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Lwów d. 13 maja. 
Noc z d. 10 na 11 bm. spędzili po- 
ałewie rosyjski i niemiecki, tudzież 
grecki minister spraw zagr. Skuladis 
razem, czekając zapewne na decyzyę 
z Berlina, poczem o godz, pół do piątej 
rano poseł rosyjski następującą notę 
wręczył p. Skuladisowi: 
„Reprezentanci tas M Włoch, An- 
glii, Niemiec i Austro-Węgier upowa- 
Żniają reprezentanta Rosyi, Onou, jako 
dziekana ciała dyplomatycznego w A- 
tenach, do oświadczenia w imieniu 
swych rządów, iż mocarstwa są gotowe 
ofiarować pośrednictwo w zamiarze 
uzyskania zawieszenia broni 1 wyrów- 
nania istniejących obecnie między Tur 
cyą a Grecyą trudności, pod warun- 
kiem, iż rząd grecki oświadczy, że 
przystąpi do odwołania wojska gre- 
ekiego z Krety, i zgodzi się w formal- 
ny sposób na autonomię Krety, oraz, 
że bez zastrzeżenia przyjmie rady, ja- 
kich mu udzielą mocarstwa w intere- 
sie pokoju". zad 
Rząd grecki odpowiedział natych- 
miast następującem oświadczeniem: 
„Rząd królewski, który bierze do wia- 
domości oświadczenie reprezentanta 
Rosyi, uczynione w imieniu reprezen- 
tantów mocarstw, oświadcza ze swej 
strony, iż przystępuje do odwołania 
znajdujących się na Krecie wojsk kró - 
lewskich, że zgadza się w formalny spo- 
sób na autonomię wyspy Krety, oraz 
że powierza interesy Grecyi troskliwo- 
ści mocarstw“. 
Mocarstwa uczyniły Grecyi nastę- 
pujące koncesye: 1) nie oświadczyły, 
że to na prośbę rządu greckiego po- 
dejmują się interwencyi; 2) wniosły 
od siebie zawieszenie broni, na które 
Porta nie bardzo chce się zgodzić; 3) 
położyły w no i 
miast ostrzejszego, przeciw któremu 
rząd grecki był wystąpił i prosił o 
formę mniej dla niego u 
raz „bez zastrzeżenia" je został 
Mocarstwa postąpiły przeto svaviier m 
modo, ale fortiter in re. Łmeazana son 
promitacya, jaką drobna Grecya mo- 
carstwom Europy swojem postępowa- 
niem co do Krety uczyniła, — prokla- 
macya, którą pułk. Vassos objął Kretę 
jako część składov 
niona, i Grecya pt 
mogła już powoły 6 na 
prawa do Krety. Przedewszystkiem 
Zaś — o co głównie chodziło gabine- 
towi berlińskiemu, który właśnie tych 
ustępstw Grecyi co do Krety najsta- 
nowczej się do ostatniej chwili doma- 
gał — otrzymały Serbia, Bułgarya. i 
Czarnogóra najdobitniejsze upomnie- 
nie, że absolutnie pod żadnym wzglę- 
dem liczyć nie mają na obłowienie 
się kosztem Turcyi, której nietykal- 
ność ta wybitnie sankcyonowaną zO- 
stała. , 
Z Aten donoszą, że rząd grecki 
zawiadomił armię swoją O ofiarowa- 
nem przez mocarstwa pośrednictwie, 
zapowiadającem, jak wiemy, zawie- 
szenie broni, którego armia grecka 
niezbędnie potrzebuje, zwłaszcza że 
ją pozbawioną środków transporto- 
wych i głodną, ostatnia czterodniowa 
ułota do reszty zdemoralizowała. Stra- 


Z chwili. 


We Lwowie d. 13 maja 1897. 
(Święto Deotymy. — Nowa panorama Styki. 
-— Jeske- Choiński: „Ostatni Rzymianie“. — 
Józef Włast: „Opowiadania historyczne“. -~ 
„Ze wspomnień szlacheckich“, — Alf: „Na 

greckiej lirze“.) 

W dniu 27 b. m. zamierza Warsza- 
wa święció uroczyście czterdziestopię- 
cioletni jubileusz pisarskiej działalno- 
ści pada Łuszczewskiej, nanej o- 
gólnie pod mianem Deotymy. Prócz 
medalu pamiątkowego wręczony zosta- 
nie jubilatce adres z podpisami wszy- 
stkich literatów oraz dziennikarzy pol- 
skich, w którym to akcie weżmie jak 
najchętniejszy udział cały nasz świa- 
tek pracowników pióra, dając w ten 

osób wyraz szczerego uznania dla 
niespożytej a zawsze patryotyczną na- 
cechowanej tendencyą tw órczości zna- 
komitej improwizatorki. Zamierzywszy 
przedstawić „Polskę w pieśni", posta 
nowiła Deotyma ująć w ramy poety- 
ezne narodowego ducha dziejów. Tak 
więc powstawały kolejno: „Lech“, 
„Wyszymir*, „Wanda“, wktórym 
to ostatnim poemacie zdołała autorka 
zachować wiernie wszystkie cechy ze- 
wnętrze tej naiwności, znamionującej 
legendowe tło bajecznych naszych dzie- 
jów. Jeżeli jednak „Wanda* „była 
poetki towarzyszką w dalekiej drodze 


Na wiosne!” 


cie wyraz „rady“, za-. 


szna to rzecz pomyśleć, że armia kró-| Wschodzie dążyć do żadnych egoisty. do dnia dzisiejszego, połowa naszego 
lewicza następcy, którą w chwili roz- |cznych celów, lecz że chodzi jej tylko długu państwowego powstała tylko 


poczęcia kroków nieprzyjacielskich d. 
17 kwietnia 68.000 wojska liczyła, 


dzisiaj — wedle doniesień ateńskich |kszym spokojem i całą stanowczością | 
Domokos zaledwo 10.000, a można twierdzić, że między Austro- 


pod 


edynie o utrzymanie pokoju, porząd- 
u i status quo. Dlatego też z najwię- 


z resztkami dywizyi Smoleńskiego (je- | Węgrami a Rosyą na polu polity- 


żeli z nią się połączyły) jakie 156.000,ki wschodniej 


panuje zupełna 


zaledwo liczy. A przecie wedle biu-| zgoda, cele ich są identyczne“. 


letynów greckich armia ta w boju za- 
ledwo 1.200 postradała. 


Położenia mieszkańców Grecyi, któ- 
rzy bez potrzeby, przerażeni skłama- 
nemi doniesieniami pism ateńskich o 
okrucieństwach Turków, zbiegli przed 
nadciągającemi wojskami tureckiemi, 
ma być okropne. Głodują ci, co zbie- 
gli z równin tessalskich w góry, gło- 
dują ci, których rząd przewiózł na 
wyspy wschodnie. W Almyro zebrało 
się 45.000 chłopów, 
chleba; takie same sceny odbywają się 
w okolicach Arty. Rząd ile może po- 
syła mąki. Mieszkańcy Volo są obu- 
rzeni na postępowanie rządu; armia 
porzuciła miasto, nie zarządziwszy 
nic zgoła ku ubezpieczeniu życia i 
mienia mieszkańcąw. Tam gdzie się 
ciśnie zbiegła przed Turkami ludność 
grecka, wybuchły choroby, jak tyfus 
i biegunka, jak pod Artą, i zapewne 
wybuchnie epidemia. 

Dotychczasowe wiadomości o wa 
runkach pokoju, jakie stawia 
„Porta, okazały się mylnemi. Wyda- 

Inin fety greckiej Turkom ma się 
'sprzeciwiać Rosya, a zapewne i Niem- 
cy. Oba te mocarstwa 


uparły przy ukaraniu Grecyi za zapę- | dokładniej i pojmuje lepiej od nas 
dy rewolucyjne, z prawem międzyna: |dziennikarzy z daleka. Pan Gabrielidi 
ale gdy w tym'— takie jest nazwisko publicysty gre- 
 względzić nastąpi ekspiacya, bronić bę- | ekiego — nie omieszkał zadość uczy- 
dą Grecyi jako państwa monarchiczne- nić prośbie kolegi i nadesłał list, 
go. Turcya ma żądać odszkodowania który podajemy poniżej w wiernem 
tylko za swoje rzeczywiste wydatki streszczeniu: 


'rodowem sprzeczne, 


ne wojnę, i to tylko częściowo, — ao 


icya nie liczy, 


itach, na których opierając się, mogła 
poy ; 
| spłaty ma 


| 


| 


ą być dochody Tessalii. 


w czterech partyach do 14 dni. Pierw- 


jęszcze niepewne. Mocarstwa są z gó- 


pokojowe nie pójdą szybko. W razie 
gdyby popierana przez niektóre mo- 
carstwa (recya stawiała zbytne tru- 
dności, ma Porta wnieść o odesłanie 
sprawy do kongresu, któryby się ze- 
brał w Berlinie. 

W węgierskiej Izbie posłów odpo- 
wiadał wczoraj Banffy na interpelacye 
jw sprawie grecko-tureckiej Z odpo- 
wiedzi zasługuje na podniesienie tyl- 
ko skonstatowanie, że Gracya sama, 
dobrowolnie wezwała pośrednictwa 
mocarstw, a dalej oświadczenie Ban- 
ffiego ostatnie: 

x „Dążenia rządu rosyjskiego zga- 
dzają się zupełnie — go z wielkiem 
zadowoleniem mogę skonstatować — 
z tą konserwatywną polityką, którą 
my z naszymi sprzymierzeńcami pro- 
wadzimy. ną Wschodzie. Rosya tak sa- 
mo jak my oświadcza, iż nie chce na 


do krain po raz pierwszy widzianych“, 
to w „Sobieskim pod Wied- 
niem“ złożyła Deotyma jak najświe- 
tniejszy dowód, że odtworzyć zdoła z 
porywającą słowa potęgą nietylko le- 
gendowe postacie, ale i czyny histo- 
rycznego bchatera. Czytając utwory 
Deotymy, trudno nie ugiąć czoła wo- 
bec nieporównanej wytworności i wdzię- 
ku jej wiersza. Znać, że język, styl, 
wszystkie zwroty naginały się według 
jej woli i kształtowały najprzedzi- 
wniej. 

Znakomita poetka zasłynęła prze- 
dewszystkiem na polu improwizator- 
skiem. — Słysząo ją — powiada Kre- 
mer w Listach z Krakowa — 
trudno wstrzymać podziwienie i taka 
urocza świeżość tchnie z tych jej im- 
prowizacyi, zwroty tak uderzające, bo 
niespodziewane ; obrazy świecące ko- 
lorytem tak pełnym przepychu, taka 
tu oryginalność w przenośniach | Nie 
dziw przeto, iż jej natchnienia, wy- 
głaszane w przepysznej formie artys- 
tycznej, porywały niegdyś zdumio- 
nych słuchaczów, podobnie jak ZNAa- 
komitą poczytnością cieszyły się po- 
wieści Deotymy: Na bezdrożu, 
Żwierciadlana zagadka, lub 
Branki w jasyrze, tchnące taką 


solidarnie się: 


i 
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kosztowało uzbrojenie itp., tego Tur- sbą o naszkicowanie obrazu ruchu, o- 
zadowalając się moral-|pinii i dążeń ludu naszego w sprawie 
inym sukcesem bitności swojej armii. ' palącej kwestyi greckiej. Cudzoziemey 
bliżającą. Wy-| Wedle Polit. Corr. żąda Turcya, aby nie wnikający w głąb rzeczy, sądzą 
dnak pozostał.| Grecya płaciła odszkodowanie w ra-! może, że (Grecya, jak wiele innych 


| 


i 
I 


prawdą i poczuciem piękna. Ale i w. 


Życiu towarzyskiem syreniego grodu 
odegrała Luszczewska pierwszorzędną 
rolę. Jej „Czwartki* były przez dłu: 
gie lata najprawdziwszym typem za- 
traconej już dziź tradycyi salonu lite 


Z Rosyi zaprzeczają wiadomości o 
zaniechaniu podróży Faurea do 
Petersburga. Juśció jeszcze nie 
zostały dyspozycye finalne; ewentnal- 
ne odwleczenie tej wizyty mógłby 
spowodować stan zdrowia carowej i 
inne, z polityką żadnego związku nie 
mające okoliczności. Podróż na każdy 
sposób się odbędzie, i to w okoliczno- 
ściach, które dowiodą. że stosunki 
między Rosyą a Francyą wcale nie są 


którzy wołają oziębione. 


Car poszedł za przykładem cesarza 
Wilhelma, i także wystosował do Fau- 
re'a własnoręczną kondolencyę z powo- 
du pożaru bazarowego. Francuzi będą 
przeto zadowoleni. 


Grek o Grekach. 


Znany publicysta niemiecki Maksy- 
milian Harden, zwrócił się do reda- 
ktora ateńskiego czasopisma Akropolis 
z prośbą, aby mu podał opinie swoje 
o Grekach nowożytnych i odsłonił du- 
szę swego narodu, którą zna przecież 


„Zwróciłeś się pan do mnie z pro- 


„ństw i państewek, opanowana iest 


watiąguąc 'pużyćzkę, a rękdmalią Gachem zaborczym, ale mniemanie ta- 


kie jest błędnem. Polityka zaborcza 


Kretę ma wojsko greckie opuścić, wymaga przygotowań, my jednak ni 


gdy nie przygotowywaliśmy takiej po- 
lityki. Niebo u nas tak słoneczne, kli- 


sza partya już zapewne odpłynęła. 

Grecyi, anieważe | Wszystko to są jednak wiadomości j mat tak łagodny, góry tak piękne, ży- 
iej nie będzie się! Ć t ę f 
„nabyte“ iry na to przygotowane, że rokowania brax nam wszystkich owych żywio- 


cie tak łatwe, szczęście tak tanie, że 


łów, które składają się na surową, sil- 
ną, żelazną, zimno obliczającą, do 
wielkiego celu nienbłaganie, systema- 
tycznie, naukowo dążącą wolę. Cóż na- 


1885/86 budżet nasz wynosił tylko 80 o nim zapomnieli, uciekłby od nas sen 
milionów, a na wojnę z Turcyą wyda- spokojny, śmierć spokojna, sumienie 
liśmy 50 milionów, nieco później na spckojne. Myśl o klątwie jest straszną 
fotę drugie pięćdziesiąt, Niedawno je- |dla żywej imaginacyi ludu greckiego. 
szcze poddawaliśmy najdrobniejszywy-; W naszych pieśniach ludowych jest 
datek państwowy ścisłej kontroli, pro-| klątwa i samowiedza, że jest się prze- 
testując przeciw wysokości podatków, | klętym, tem samem, czem upiór Banka 
dzis bez wahania wyrzucamy sumy,w Makbecie. Przekonani jesteśmy, że 
olbrzymie na wojnę, irytujemy się na- | ścigałoby nas w życiu osobistem prze- 
wet, że państwo jeszcze więcej nie|kleństwo bohaterów wolności, gdy- 
wydaje, i gotowi jestesmy przyjąć na byśmy dzieła rozpoczętego dokonać 
barki nasze tak wielkie ciężary, jaki nie mieli. 
niegdyś Ameryka Północna w wojnie| Idea niepodleg:ej i wolnej Grecyi 
z Południową. Dziś jak niegdyś, jeden ;jest chwilowo pod niejednym wzglę- 
nam tylko cel przyświeca : Uwolnienie dem jeszcze złudzeniem, w rzeczy 84a- 
braci ujarzmionych. mej trwa bezustannie wojna z 1821 r. 
Przesadny ten może patryotyzm Lata pokoju to tylko długie zawiesze- 
znajduje swoje wyjaśnieje w klasy-|nie broni, które skończyłoby się już 
cyzmie wychowania. Klasycyzm ten,| dawno, gdyby wszechmocna Europa 
t. j- panowanie pisarzy starożytnych |nie otaczała Turcyi opieką swoją. 
na wszystkich stopniach systemu| Dogmat nietykalności państwa turec- 
szkolnego, dokonał tego, że w dzie-|kiego ubezwładnił nam ręce i dusze, 
dzinie sztuki, nauki, przemysłu i kun-|ale jest to dogmat kłamstwa ironii, 
sztu wojennego postępy nasze są małe, negacyl wszelkich prawideł postępu 1 
ale za to jest on paliwem dla płomie- | kultury. Turcya, jako państwo, jest 
ni patryotyzmu. Trojańczyków Home- jjuż oddawna mumią. Jeżeli jednak u- 
ra wyobraża sobie młodzież nasza ja-|marły żywych uciemięża, to stan taki 
ko Turków. Persowie Herodota to zno-|jest dla fantazyi nowogreka zjawis- 
wu Turcy. Nawet wewnętrzne wojny jskiem strasznem i nieznośnem. Prze- 
Greków starożytnych budzą u nas,|Ciw tema panowaniu umarłych zwra- 
mocą jakiejś halucynacyi, nienawiść jcają się uczucia, myśli i energia na- 
ku Turkom. Zresztą agronomiczny |rodu greckiego.“ V. Gabrteltdi. 
charakter ludu naszego i jego grani- 
czące z pierwotnym stanem kultury 
życie pasterskie, sprawiły, że wojna 
wydaje nam się rodzajem odpoczynku 
i zabawy po pracy codziennej. Wojna 
to święto dla ludu. Z wesołym śpie- 
wem szli starzy bohaterowie Marato: 
nu na wojnę z Persami — z wesołym 
śpiewem idą i Grecy nowocześni ku 
granicom państwa. Przewaga liczebna 
Turków nie nas nie obchodzi. My 
Grecy, jesteśmy ciągle dziećmi jak za 
czasów Herodota, ale dzieciństwa te- 
go nie uwaśćamy za ujmę. Lękamy się 
raczej, by kiedyś nie być starcami. 
ldea połączenia narodu greckiego 
jjest u nas koniecznością psychologicz- 
'ną i etnologiczną. Bułgarzy i mace- 
dończycy niech do Bułgaryi należą, 


z miłości dla Kreteńczyków. Nie chcę 
przez to powiedzieć, bysmy nie miło- 
wali wszystkich Śiazythi braci, Epiro- 
tów, Macedończyków, Traków, mie 
szkpńców wysp Igejskich, Greków 
Azji mniejszej, — ale ileż jest ojców, 
matek braci i sióstr, kochających wy- 
jątkowo silnie jedno z dzieci swoich 
lub z rodzeństwa. Kreteńczycy to naj- 
więcej ukochani bracia nasi. Gdy oni 
wołają o pomoc, gdy oni giną, gdy 
ich mordują, wtedy nago, boso i bez 
broni eny na Kretę ratować mę- 
czenników. Krew formalnie bije nam 
do głowy. Nie myślimy i nie oblicza- 
my. Otwieramy im domy, sakiewki i 
ramiona. Dzielimy ich boje, ich nie- 
bezpieczeństwa i bole. Zapominamy o 
sobie, myślimy tylko o mich. Tak było 
w roku 1866, 1867, 1878, 1889, 1896, 
tak jest i obecnie. Czyż godzi się nas 
potępiać za takie uczucia? Czyż go- 
dzi się nas piętnować za to, że jeste- 
śmy instynktowo odczuwającym naro- 
dem południa, któremu brak wszelkie- 
go pozytywizmu i trzeźwego pojmo- 
wania sprawy ? 

Ale ta wielka narodowa miłość dla 
Kreteńczyków nie jest jedynym żywio- 
łem otaczającej nas atmostery moral- 
nej i politycznej. Panuje u nas to sa- 
me pożądanie jedności narodowej, ja- 
kie niegdyś odezwało się u Niemców, 
Włochów i Słowian. 


Może sposób naszego myślenia nie 
jest wolnym od naiwności dziecinnej, 
może graniczy z donkiszoteryą, ale 
cóż na to poradzić!? My Grecy, uwa- 
żamy się za powołanych do walki z 
Turcyą bojowników. Od czterech wie 
ków przeszło byt Turków u nas jest 
tylko obozowaniem i jak dzieci, gdy 
ujrzą w polu namioty cyganów, pyta- 
ją 00 chwila: Kiedy odejdą cyganie? 
tak i my Grecy przyjęliśmy od r. 1821 
zwyczaj bezustannego pytania: Kiedy 
odejdą Turcy? 

Nauki u nas nie kwitną. Literatury 
nie uważają nawet warstwy szczytowa 


Ideały życiowe. 


IX. 


Na równi ze wszelkimi przedmio- 
tami, człowiek może występować w 
działaniu, jako Czynnik. Wiatr poru- 
sza gałężmi i człowiek może niemi 
poruszać; piorun rozdziera drzewo. 
i Wiatr obala drzewo, a woda przenosi 
'je na inne miejsce; człowiek również 
może obalić i przenieść drzewo na in- 
ine miejsce. Są działania, których czło- 
wiek sam, bezpośrednio wykonać nie 
'może. Gdy naprzykład płomień pali 
„drzewo, gotuje wodę i rozświetla cie- 
są ;mności, człowiek sam przez się nie 
za nętrzebę życia. Sztukom pięknym Serbowie do Serbii, ale Grecy SĄ NA- może świecić, ani własnem ciepłem 
dopiero w najświeższych cząsach skrzy-, szą własnością. I dlatego nie mówimy podnieść temperatury povad 37%. W 
dla wyrastają. Walki klas towarzy-| © Albańczykach, mówimy tylko o Epi- tym jednak razie człowiek ucieka się 
skich i stanów nie istnieją u nas. rotach. Lubo w żadnym kraju język |do Pośredników i — zapala drzewo 
W sprawach religijnych jesteśmy tole- albański nie szerzy się tak, jak w| za pośrednictwem“ zapałki, ogrzewa 
rantami. Te ideały i ideje zatem, któ-| Grecyi, to przecież wszelkie zakusy | wodę, ba, nawet topi metale za po- 
re w Europie stanowią przyczyny starć | zaborcze są dla nas obce do tego sto- | srednictwem dużego płomienia, roz- 
społecznych, u nas nie istnieją. W miej- pnia, że chociaż łatwem byłoby dla swjętla ciemności za pośrednictwem 
sce ich wstępuje patryotyzm, przedzi- has przekonać Albańczyków o ich ję- lampy. 
wny patryotyzm. Ciasnego, lokalnego zykowem i etnologicznem pokrewień- Dzięki rękom, nogom, tudzież wiel- 
patryotyzmu nie znajdzie u nas. My stwie z nami, to przecież nie staraliś- |kjej liczbie wynalezionych przez sie- 
nie dbamy o to, że Grecya jest małą my się nigdy o propagandę taką. Ma- |bje Pośredników, człowiek, istota ma- 
i biedną, nasza troska zwraca się ku nil wielkości nie posiadamy, o Kon-;jąca niespełna 1:7 metra wzrostu i o- 


kłoniło nas zatem, by z takim entu- |temu, że wielki lud grecki jęczy pod stantynopolu nie marzymy, choć hi- koło 65 kilogramów wagi, jest jakby 


zyazmem puśció łódź na burzliwe fale | jarzmem tureckim. Ten altruizm szcze- |storycznie i prawnie do nas należy, o 


przesilenia politycznego. Oto potężne | 
uczucie sympatyi, które według Gril- 
parcera, razem z antypatyą' stanowi 
dwa bieguny świata moralnego. 

My sympatyzujemy z braćmi na-j 
szymi, a braćmi naszymi są drę- 
czeni i tyranizowani od wieków 
Kreteńczycy. Wybrani to bracia i mi- 
łości godni, boô są oni fizycznie naj- 
piękniejszymi, duchowo najdzielniej- 
szymi Grekami. 

..0d chwili zorganizowania pań- 
stwa greckiego, jesteśmy w samej rze 
czy sługami, niewolnikami naszych 
braci Kreteńczyków. Od roku 1886 aż 


| 


rackiego i zaważyły nie mało na szali | „Wzięcie Sybinu* przez naszego Be- 


ruchu piśmienniczego w Warszawie, 
Bywało tam mnóstwo osób z rozmai= ; 
tych sfer i zawodów. Szambelańskie 
klucze dworu Deotymy nosiło wielu 


pisarzy o głośnych dziś w literaturze 


nazwiskach, chlubiąc się tą godnością, 


może pretensyonalną, ale bynajmniej: nieco odmiennie od pierwotnego szki- 


| 


| 


nie szkodliwą dla nikogo i nie zmniej- 
szającą znaczenia, jakiem w poezyi 
otoczone było imię Deotymy. Co wię- 
cej, popularność jej „Czwartków' nie 
była objawem szybko przemijającej 
mody, lecz czci wyrazem chwili, jaką 
przeżyło społeczeństwo waruzawskie 
po upadku styczniowego powstania, 
kiedyto przez lat kilka z rzędu nie 
tańczono wcale, nie gromadzono się 
nigdzie na liczniejsze zebrania. Więc 
tę lukę towarzyską wypełniały wie- 
czory Deotymy, posiadające świetne 
tradycye salonów jej matki, pani Niny 
z Żółtowskich i w każdym razie przej- 
dą owe „Czwartki* do literatury pa- 
miętnikowej, boć miały wiele stron 
dobrych, jednocząc i zbliżając ludzi w 
orze zupełnego towarzyskiego rog- 
icia, tworząc jedyny w owym ozasie 
zborny punkt neutralny. 

Od święta mazowieckiej pieśniarki 
przejdźmy do spraw miejscowych, w 
rzędzie których wypadkiem artystycz- 
nym niepośledniego znaczenia jest roz- 
poosapis prac około nowej panoramy 

ang btyki, przedstawiającej, jak już 
a > powa w swoim czasie, epi- 
zod z węgierskiej walki wolnościowej, ! 


owości z konfekcyi damskiej 


w wielkim wyborze, po niskich cenach poleca 


: ‘ogniskiem sił niesłychanie potężnych 
‘my tylko walczymy 'o cząstkę naszej ji nieskończenie rozmaitych. Za pemo- 


o 
Dziś gorzeje jak pożar, jutro przygasa | dziejowej istoty. Gdybyśmy od chwili gą lamp elektrycznych wytwarza on 
zmartchwychwstania państwa greckie- | swiatło, podobne do słonecznego. Za 


ale nie gaśnie nigdy. Komu brak ps- | ? can 1 
tryotyzmu lokalnego, tego nikt u nas| gO byli zapomnieli o naszych braciach | pomocą lokomotyw przenosi, m szyb- 
nie gani, ale kto nisposiada szerokich |ujarzmionych, to Grecya posiadałaby kością burzy, takie ciężary, jakim nie 
uczuć narodowych, tego piętnujemy i| dzisiaj bogactwo, cywilizacyę i do-|podołałby słoń, ani wieloryb. Jego 
uw*żamy za zdrajcę. brobyt Dani i Szwajcaryi. proch i dynamit, pod względem nisz- 
Prawda, że usposobienie to nie Gdybyśmy tylko cząstkę tego, eo|czących skutków, współzawodniczą z 
zgadza się ściśle z polityką naszą.|w biegu lat kosztowała nas idea na-'cyklonami i trzęsieniem ziemi, a jego 
Prawda, że jesteśmy tylko narodem |rodowa, obrócili na marynarkę han- piece hutnicze łatwością topienia me- 
militarnym, nie państwem. Moglibyśmy | dlową, to Grecya byłaby drugą potęgą | talów dorównywają wulkanom. Słowem 
w jednym momencie poświęcić całe| morską na morzu Sródziemnem. Ale| — drobny człowiek — jest sam przez 
mienie dla idei narodowej, ale wahamy | Greoya przejęła od bohaterów 1827 r.|się wielkim pękiem rozmaitych „Czyn- 
się jakąś cząstkę tego mienia rok w|testament, którego wykonanie uważa |ników*, a kierownikiem jeszcze wię- 
za obowiązek najświętszy. Gdybyśmy | kszej ich liczby. 


wy ma swoje przypływy i odpływy. 


rok systematycznie poświęcać. W roku 


ty“ świadczy zresztą najlepiej TMr Ea i nieszlachetność nieszlache- 
ozność, iż od chwili otwarcia tej pano-;tnych jęły równoważyć cnoty męczen- 
ramy w Warszawie, to jest od lutego |ników i świątobliwych ojców kośaoła. 
r. b., zwiedziło ją przeszło 80.000 o-|Bo człowiek — jak to słusznie mówi 
sób! Widocznie grod syreni nietylko | westalka Fausta do pożądającego jej 
mnogością mieszkańców, ale pod wzglę: | ilości chrześcijanina, Fabrycyusza — 
dem ruchu umysłowego, zajęcia się; będzie zawsze najdrapieżniejszem ze 
sztuką i literaturą, przewyższa nasz |zwierząt, nienasyconem w chciwości 
skromny zascianek. Najlepszą miarą |swojej, będzie się zawsze okłamywał, 
tego ruchu jest mnogość świeżych wy- pokrywając swą nędzę chytrem gię- 
dawnictw, jakiemi Warszawa zasypuje|tkiem słowem. Tu i ówdzie błyśnie 
wszystkie nasze księgarnie. od czasu ię: wę A głowa jasno- 
Zaczniim od „Ostatnich Rzy- widząca, zabije jakieś wielkie serce, 
mian“, pea powieści TES nieśmiertelnych bogów odblask prze- 
Choińskiego, wydanej nakładem war-!|lotny, lecz tych synów nieba mordują 
szawskiej firmy Gebethnera i Wolffa, | dzieci ziemi. 
Utalentowany autor „Gasnącego Słoń- Obok ponurej tragedyi, jaką przed- 
ca*, kreśli fabulę swej opowieści na stawia zgon samobójczy Fausty, ga- 
tle czasów Teodozyusza Wielkiego, |szącej krwią własną święty ogień We- 
kiedyto chrześcijaństwo nurtujące od | sty, podczas gdy bohater „Ostatnich 
lat czterystu pod gmachem urządzeń |Rzymian*, dumny wojewoda italski 
społecznych grecko-rzymskiego świa- jw służbie postanawia skończyć dnie 
$$. acz prześladowane, wzgardzone i|swego żywota, pogodne, dziwnie spo- 
zepchnięte do motłochu, wystąpiło do!kojne wrażenie sprawiają „O powia- 
otwartej z strupieszałem pogaństwem „dania historyczne” Józefa Wła- 
walki. Poświęceniem i męztwem zdo- jsta (Kraków. Spółka wydawnicza pol- 
bywał sobie chrystyanizm każdą piędź jska.) Ukryty pod dopieroco wymienio- 
ziemi rzymskiej, z każdem pokoleniem |nym pseudonimem, znany w literatu- 
silniejszy, z każdem stuleciem pew-|rze pamiętnikowej autor obrał za 
niejszy siebie, dumniejszy. Co prawda | przedmiot opowiadań okolice Słuczy i 
i wtem młodziuchnem społeczeństwie |jej dopływów. Starał się opisać głó- 
chrześcijańskiem, po ostygnięciu pier-; wniejsze miejscowości tak, jak one o- 
wszego zapału, poczęły się budzić ;becnie wyglądają i w czyjem są po- 
wszystkie pożądliwości ludzkie z da-|siadaniu a cofając się niejednokrotnie 
wną siłą, Ucisk słabszych przez po-|w najdalszą przeszłość, przeplata opo- 
tężnych, wyzysk cnoty przez podłość, ;wiadanie zasłyszaną za młodu z ust 
okrucieństwa imperatorów, chciwość ludu miejscowego tradycyą, często 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


ma. Na olbrzymiem płótnie panoramy 
widnieje naszkicowany węglem cały 
już niemal krajobraz i zaznaczone 
zostały główniejsze grupy z Bemem 
oraz z Petófim na czele. wra kom- 
pozycyi, mistrz Jan przedstawił Bema 


cu. Stary wódz siedzi na 
angielskiej klaczy, gniadej maści, z 
korpusem naprzód poddanym śledząc 
z natężeniem a walki, podczas 
gdy opodał od niego pysznie nakreś- 
lona grupa doboszów wali co sił w 
tarabany, dając hasło do szturmu ata- 
kującej mout piechocie. W otoczeniu 
Bema przybędzie również niefigurują 
ca w szkicu postać bernardyna, (hi- 
storyczna), towarzyszącego wszystkim 
pochodom naszego jenerała podczas 
siedmiogrodzkiej kampanii, a zapewne 
nie jeden jeszcze nowy, wielce chara- 
kterystyczny szczegół wzbogaci ową 
cenną kompozycyę podczas przenosze- 
nia pierwotnego jej pomysłu na płótno. 
W pracy rozpoczętej w dniu dwu- 
dziestym kwietnia r. b. dzielnie se- 
kundają Styce pp. Popiel Tadensz, 
Zygmunt Rozwadowski 1 Schónchen a 
za przybycióm Waeiorskiph artystów 
robota postępować będzie niewątpliwie 
z zdwojoną chyżością, tak, iż już z 
początkiem września r. b. ujrzą Lwo- 
wianie zupełnie wykończoną kompo- 
zycyę, która Rode nie, jak w roku 
minionym „Golgota“ dozna zasłuźo- 
nego sukcesu. O powodzeniu „Golgo- 


przepysznej, 
8 


24 


2 


Napozór „Działania* człowieka nie Dla zrozumienia tego co się powie-; dzialnym i ona stanowi o jego moral- 
różnią się od od działań innych prze działo, weżmy przykład jakiegoś czy-|nej wartości. 
dmiotów. Człowiek jest tak samo Czyn nu. Człowiek nagle uczuł głód — jest 2. Człowiek jest najdoskonalszą ma- 
nikiem jak wiatr, bieg wody, lecący|to Pobudka. Wtedy rozważa: albo w |chiną, jaka istnieje w naturze. Zada- 
kamień... Człowiek tak samo działa na | piekarni kupię bułkę, albo w cukierni| niem tej machiny jest Działanie świa- 
Bierniki, którymi mogą być najroz- |napiję się ka-y z ciastkiem, albo w|dome v. Czyn. Machiny, jakie obmyśla 
maitsze minerały, rośliny i zwierzęta. 'restauracyi zjem gorącego mięsa. Pro-| geniusz ludzki, są mniej lub więcej 
Do prac swych człowiek potrzebuje ces ten jest obimyślanie Celu. Wybrał|nieudolnem naśladowaniem „machiny 
Pośredników, którymi może być ró-,restauracyę 1 znowu myśli: albo pój- |ludzkiej*, rozumie się — w ogólnych 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Maja 1897. Nr. 138, 


nie w folwarku Piwoda, w majątku Jerzego 
księcia Czartoryskiego. W stajniach było 
dużo inwentarza żywego, mianowicie 53 
sztuk bydła, 67 koni i 22 owiec. W chwili 
wybuchu pożaru było przy folwarku 8 lu- 
dzi. Pomimo silnego i niepomyślnego wia- 
tra, oraz gwałtownie szerzącego się pożaru, 
zdołali ci ludzie wszystek inwentarz ocalić, 
prócz jednego buhaja, który się spalił, Lu- 


gz 


nna M 


stąpić prasa, przed którą — jak przed za-|środki lecznicze, ani używanie kąpieli siar- 


wieszonym nad ich głową mieczem Archi- 
medesa — drżą nieenoiliwi". Owoż Archi- 
medes był, jak wiadomo, najsławniejszym 
matematykiem całej starożytności, znanym 
zaś jest całemu ogółowi ze swej hydrauli- 
cznej śruby, a jeszcze bardziej ze swej hy- 
drostatycznej zasady, mocą której e:ało wszel- 
kie zanurzone w wodzie tyle traci na wa- 


czanych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca- 
mi po łóżku, apetyt znikał, wygląd mój 
sposępniał, a siły widocznie mnie opuszcza- 
ły. Po trzytygodniowem używaniu wymie- 
nionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 


wnie dobrze kij, kamień, płomień jak 
armata, lokomotywa, albo źródło ele- 
ktryczności. 

Działać także musi człowiek ja- 
kimś sposobem. za pomocą którego 
wywo.uje w Bierniku Zmiany czyli, 
Rezultat. 

Krótko mówiąc: człowiek, gdy chce 
działać, musi przedewszystkiem utwo- 
rzyć Związek, do którego, jak już ty- 
le razy powtarzaliśmy, wchodzą na- 
stępne części: Czynnik — Biernik — 
Dopełniacze, a dalej: Sposoby i Re- 
zultat. 

Nie mniej — pomiędzy człowie- 
kiem, a każdym innym działającym 
przedmiotem, zachodzą kolosalne róż- 
nice, których źródło leży w tem, ża 
człowiek jest nietylko ciałem, ale i 
Duchem. Dzięki czemu: 

1. Ludzka myśl może sobie z góry 
przedstaw:ać zarówno Razultat jak i 
sposoby Działania. Takie przedstawie 
nie sobie jeszcze nie istniejącego Re- 
zuliatu nazywa się Celem. A zaś wy 
o»rażenie sobie przyszłych sposobów 
Działania nazywa się Planem. 

2. Ludzka Wola, działając spokojnie 
w waruukach normalnych, może prze- 
rywać działanie, znowu wracać do 
niego, zmieniać sposoby działania 
i t. d. Nie podobnego nie może robić 
ani wiatr, który łamie drzewo, ani 
kamień, który tluczy szyby, ani raz 
wystrzelona bomba, która w danym 
czasie musi przelecicó swoją drogę, 
upaść wśród oznaczonej przestrzeni i 
tam wybuchnąć. Ta ludzka zdolność 
zmieniania sposobów i działań nazy- 
wa się wolnością Woli. 

3. Ażeby podnieść kamień ważący 
np 100 kilegramów, trzeba mieć siłę 
trochę większą, aniżeli 100 kilogra- 
mów. Tymczasem ażeby poruszyć Ży- 
wego, myślącego człowieka, wystarczy 
nkazanie się jakiegoś przedmiotu, albo 
nawet jeden wyraz. Ktoś wpadł w wo- 
dą i tonie. Na ten widok majtkowie, 
przewośnicy, a nawet amatorowie rzu- 
cają się za nim do wody lub do ozó- 
łen i po wykonaniu ciężkiej pracy, 
ratują nieszczęśnika. Albo te dwa wy- 
razy, wysłane telegrafami z ministe- 
ryum wojny jakiegoś kraju: wojna — 
uruchamiać l...“ czyliż nie poruszają 
tysięcy wagonów, dziesiątków tysięcy 
koni, krociów tysięcy ludzi? Taki ma- 
teryalnie drobny, nie nieznaczący czyn- 
nik, który popycha ludzi do działań, 
nazywa się Pob1dką. 

Pobudki ludzkich czynów są bar- 
dzo rozmaite: głód, pragnienie, cieka- 
wość, miłość, ambicya, nienawiść, po- 
trzeba ruchu, ból, zmęczenie, obawa, 
radość itd. itd. są to wszystko pobud- 
ki różnych działań. Źródłem zaś i nie- 
widzialną siedzibą wszystkich pobudek 
jest trzecia władza duszy — Uczucie. 
Jest rzeczą godną uwagi, że ciało, 
czyli organizm ludzki, tworzy związek 
rozmaitych części czyli organów. — 
Związek jakby umyślnie zbudowany 
do czynów. W tym związku organa 
czynne (ręce, nogi) są narzędziami i 
wykonawcami (zmysły wzrok, słach. 
węch...) odgrywają rolę pobudek. Duch 
ludzki jest kierownikiem, a organy 
bijologiczne — dopełniaczami. 

Pod tym względem można człowie- 
ka porównać do tak złożonej n'achi- 
ny, jaką naprzykład jest okręt, w któ- 
rym: Wola jest — maszyną parową 
Uczucie — płomieniem, który ogrzewa 
kotły i wytwarza parę. Myśl jest — 
sterem. Zmysły — busolą. Organy czyn- 
ne — śrubą, kołami, kotwicą. A orga- 
ny biologiczne (żołądek, płnca, serce), 
czyli dopełniacze, odpowiadają zapa 
som węgla i wody, niezbędnym do po- 
ruszania okrętu Słowem: człowiek 
jest to istota — przedewszystkiem — 


|deszczem) parasol i kalosze, 


dę piechotą, albo pojadę tramwajem 
czy dorożką. Jest to obmyślanie Planu. 


;Wybiera podróż pieszą, w której je- 


go nogi odegrają rolę Pośredników 
czyli uarzędzi wykonawczych. Gdyby 
idąc wziął Ze sobą (z obawy przed 
by yby 


to Dopełniacze Nareszcie idzie. Jedną 


ulicę przecinają kanałem, więc ją omi- | 


ja. Na drugiej, spotkawszy na chodni- 
ku duży ruch, idzie środkiem ulicy. 
W jednem miejscu przyspiesza kroku, 
w innem opóźnia, gdzieindziej wstę- 
puje do sklepu po cygara. Są to 
wszystko sposoby Dziąłania. Nareszcie 
dosięgnął restauracyi, zjadł porcyę 
befsztykau, więc zaspokoił głód, czyli 
osiągnął Rezultat zamierzony, a w do- 
datku użyteczny. W tem zdarzeniu 
człowiek był jednocześnie Czynnikiem 
i Biernikiem. 

Chyba zbytecznem byłoby doda- 
wać, Że każde z powyższych działań 
odbyło się i musiało odbyć w jakiemś 
miejscu i czasie. Każda bowiem re- 
stauracya znajduje się w jakimś ozna- 
czonym domu i w każdej można jeść 
tylko w oznaczonych godzinach. Wa- 
żność Miejsca i Czasu uwydatnia się 
w następujących przykładach. Nie mo- 
żna zbierać pszenicy z powierzchni 
stawu (napełnionego wodą), ani łapać 
ryb na piasku. Oliwki, ananasy, bana- 
ny, lwy, słonie. wielkie węże i ptaki o 


bardzo żywych kolorach — mieszkają zebrani wczoraj w liczbie przeszło 200 na 


bliżej równika. Zaś karłowate brzozy, 
mech islandzki, reny i białe niedźwie- 
dzie żyją w pobliżu północnego bie- 
guna. Wskazuje to zależność pewnych 
rzeczy od Miejsca. 

Z drugiej strony: w dzień nie wi- 
dać gwiazd, w zimie pod odkrytem 
niebem (w naszym klimacie) nie rosną 
kwiaty, ani owoce. W 18 wieku po 
Chrystusie nie było Cezara, ani w I 
wieku przed Chrystusem — Napoleona. 
Pterodaktylus (latająca jaszczurka) już 
nie istniał w czasach historycznych, 
ani gołąb pocztowy — w epoce wiel- 
kich gadów. Wskazuje to zależność 
rzeczy od Czasu. W ogóle zaś powie- 
dzieć można, że każda rzecz i każde 
pojedyncze zjawisko istnieje w pe- 
wnem Miejscu i Czasie, a nie istnieje 
— w innych miejscach i czasach. 

I jeszcze jedna uwaga. Człowiek 
nietylko ma zdolność stawiania sobie 
Celów i Planów, czyli: przewidywania 
Rezultatów i Sposobów, ale jeszoze 
może: Oceniać, krytykować Rezaltaty 
działań. Zjadłem obiad w restauracyi 
— jest to Rezultat. Czy jednak nie za 
drogo kosztował mnie ten obiad?... 
Zabiłem ptaka kulą z pistoletu. Ładny 
strzał. Ale czy miałem prawo gasić 
niewinne to życie?.. Chciałbym poje- 
chaó na wykwintną majówkę. Wybor- 
nie. Ale czy po owej majówce nie za- 
braknie mi pieniędzy na codzienne 
wydatki?... 

Z powyższego widzimy, że Oceniać 
można nietylko już spełnione, ale na- 
wet przyszłe Rezultaty. Możemy w pe- 
wnych naturalnie granicach z gór 
przewidywać skutki naszych dzialki, 
ich użyteczność lub szkodliwość 1 dzię- 
ki wolności woli, wykonywzó jedne, a 
powstrzymywać się od innych. 

Streszczając ten rozdział, otrzymu- 
mujemy następujące wskazówki: 

1. Jak człowiek składa się z ciała i 
duszy, tak i jego czyny posiadają stro- 
nę materyalną i duchową. Do strony 
materyalnej należą: Miejsce — Czas 
— Czynnik — Biernik — Pośredniki, 
czyli narzędzia — wreszcie: Sposoby 
działania i Rezultat. Stronę duchową 
zaś tworzą: Pobudki — Cel — Plan i 
Ocena Rezultatu juź spełnionego lub 
mającego się spełnić. Za stronę du- 


zarysach. 

8. Czyny ludzkie mogą byó Użyte- 
iozne, to jest powiększać ilość Szozę- 
„ścia i Doskonałości, lub zmniejszać 
'Nieszczęście i Niedoskonałość. Mogą 
też być Szkodliwe, tj. zmniejszać Do- 
skonałość i Szczęście, a zwiększać Nie- 
doskonałość i Nieszczęście. 

Bolesław Prus. 


| KRONIKA. 


i Lwów d. 13. maja. 


i  Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra- 
kowie zamianował Aleksandra Paehońskiego 
kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie pow. w Milówce. 

i Sąd kraj. wyższy w Krakowie przeniósł 
kancelistę sądowego w Krakowie Łazarza 
Rottera do Wadowic. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
'cezya lwowska obrz, łać':  Administratorami 
ustanowieni: w Żółtańcach ks. Antoni Gó 
rawski, w Tłumaczu ks. Tomasz Rzeźnik — 
Konkurs na oba te probostwa ogłoszony z 
terminem do końca czerwca br. — Jurysdy- 
kcyę otrzymał O. Humbert Janacek, Domi- 
nikanin i przeniesiony został z konwentu 
lwowskiego do żółkiewskiego. 

W sprawie święcenia niedzieli 
członkowie kat. stow. robotników „Jedność* 


nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu uchwa- 
lili rezolucyę, wyrażającą, iż jak wszyscy 
wierzący katolicy czują się dotknięci rozpo 


rządzeniem namiestnictwa do l. 25561 ex 
;1897 wyznaczającem w niedziele czas, w 
którym sklepy mogą być otwarte aż do 12, 
godz. w południe, a tem samem  uniemożli- 


wiającem pomocenikom i służbie handlowej 


dopełnienie obowiązku religijnego przez udział 


w mszy św. — a zarazem polecono Wy- 
działowi stowarzyszenia 
do Rady państwa o zmianę ustawy o odpo- 
czynku niedzielnym w tym kierunku, aby 
wyraźnie już w samej ustawie oznaczonem 
zostało, że sklepy mają być zamknięte w nie- 
dziele w czasie głównego przedpołudniowego 
nabożeństwa i to przynajmniej przez dwie 
godziny. 

' Z sądowej sali. Przed sądem przysię- 
, głych stanęło dziś grono lwowskich złodziei 
ii ich wspólników. Tym razem to złodzieje 
'sklepów. Głównymi oskarzonymi są: Micbał 
'Reiter, lat 24, czeladnik murarski; Michał 
Bartoszewski, lat 37, rzeźnik i Józef Buł- 
kiewioz, lat 17, pomocnik stolarski. Akt o- 
skarzenia zarzuca im, że w marcu r. b. 
iwe Lwowie popełnili szereg kradzieży w 
j sklepach i składach, „a to, jak następuje: 
dnia 7 marca skradli ze sklepu Pordesa ty- 
toń, cygara, papierosy, zegarek, portyerę i 
inne przedmioty, ogólnej wartości 268 zł. 
— 10 maroa u Chawałem 3 pary uprzęży, 
nabijanej mosiądzem, torby itd. wartości 
245 zł, — 1% marea u Mojżesza Sternba- 
cha pierze wartości 25 zł., i tejże nocy u 
Dawida Friedenthala różne wiktuały, war- 
tości 5 zł. Usiłowałi nadto tejże nocy d. 12 
marca skraść pierze i 18 gęsi, należących 
do Markusa Botwina, ale w tej kradzieży 
im przeszkodzono. 

Oprócz nich przed sądem stają jeszcze 
trzy osoby: zarobnik Ignacy Lipski, posłu- 
gacz Jan Lipski i jego żona Julia Lipska. 
kradzież dwóch blaszanek nafty i 9 szkieł 
do lamp na szkodę p. Miączyńskiego, u któ- 
rego pracował. Dodać trzeba, że wszyscy 
! oskarżeni (oprócz Julii Lipskiej) byli już 
i karani, a trzej pierwsi, wydaleni ze Lwowa 
į powrócili tutaj samowolnie, za co także o- 
trzymają odpowiednią karę. Do kradzieży 
„i wspólnietwa w nich, oskarżeni po części 
się przyznają, po części zaś składają winę 
|jeden na drugiego. 


Ci są oskarźeni o współudział, ponieważ 
mieli ukrywać i zbywać skradzione przed- 
mioty. Jan Lipski jest nadto oskarżonym o 


wniesienie petycyi 


tej herbaty, cały mój organizm znacznie sie 
polepszył. Jestem mocno przekonana, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu używać 
będzie tej herbaty, błogosławić będzie, jak 
ja, wynalazcę tejże, paua Franciszka 
Wilhelma. Z głębokim poważaniem 
Hrabina Budschin-Sireitfeld 


żona pułkownika. 


dność z Piwody pospieszyła szybko z po-|dze, ile właśnie waży woda wypchnięta 
mocą na miejsce pożaru wraz z naczelnikiem | przez nie. 

gminy Sebastyanem Wysockim, który anie | 

jętnie i energicznie tą ludnością kierując, 
przyczynił się dużo do zlokalizowania poża- 
ru. 4 Wiązownicy przybył naczelnik gminy 
z sikawką i ludźmi, jedynie straż ogniowa 
z Jarosławia, odległego zaledwie o 10 klm. 
nie uznała za stosowne przyjść z pomocą, 
chociaż w razie pożaru w Jarosławiu straże | 


ogniowe z folwarków ks. Czartoryskiego | prążyły pancerzowce, a zdała widniały ru- 
zawsze biegną na ratunek. f chome fortyfikacye. Podczas pobytu cesarza 
W Żółkwi odbyło się dnia 9 b. m.|gustryackiego w Petersburgu mieli oni za- 
poświęcenie sztandaru Sokołów w sposób U- miar pójść na przedstawienie galowe do te- 
rvczysty, Na poświęcenie przybyli druhowie atry Maryonetek, gdzi dawano komedyę 
lwowscy, oraz delegaci z Gródka, Sokala, | Arystotelesa p. t. „Rycerze,“ nie weszli je 
Drohobycza, Kamionki, Bóbrki i Rohatyna. | anak do wnętrza, gdyż wczas zobaczyli, że 
+ EE a =: BEATA ks. gad drzwiami wisiał miecz Archidemesa. 
gnonik Karol Bauch dokonał poświęcenia aie 
sztandara „Sokoła“ żółkiewskiego, skreśla- ssh) ale, ie mę mc 
gc przytem rozrzewniającemi słowy zadanie | psiazek urodził się w ASB oku ax hrat 
towarzystw sokolich polskich. Po tym uro rowie FOSUKoŃGzeMiiwh klasy w gimnazyum 
czystym akcie, drużyny sokole, uszeregowane | gy Anny w Krakowie, zmuszony stosunka- 
oddziałami, z kapelą lwowskiej „Harmonii [mi materyalnymi poświęcił się zawodowi 
na czele, otoczone gromadami ludu miejsco- | Arukarskiemu, lecz już wtedy objawiał aspi- 
wego i okolicznego, wyruszyły pod pomnik racye literackie. Z jego inicyatywy zawiąza- 
Kościuszki. Za Sokołami postępowały korpo- | 3 się „Siódemka“. Każdy z ezłonków tej 
racye rzemieślnicze ze sztandarem swoim i| Siódemki“ miał obowiązek przynosić z so- 
korpus ochotniczej straży ogniowej. Przed) a na każde tygodniowe- zebranie utwór 
pomnikiem chór Sokołów lwowskich odśpie- własnego pióra, Książek-Łętowski oczywiście 
wał „Straż nad Wisłą”, Sokoły uchy ły | przodował „Siódemce”. Sceniczny obrazek 
kornie czapek, a sztandary oddały głęboki jijowy „Uroki“ był pierwszym krokiem li- 
ukłon przy odgłosie „pieśni „Patrz Kościu- terackiej  karyery Książka - Łętowskiego. 
szko na nas z nieba" i mazurka Dąbrow- Otrzymawszy zaszczytną wzmiankę na kon- 
skiego, a w dodatku grzmotów z chmury, | kursie dramatycznym krakowskim, wysta- 
która od przeszło godziny ciągnęła z secho: i wione potem na scenie „Uroki“ — rzuciły 
du, grożąc zamąceniem prześlicznej pogody, ' arok przedewszystkiem na młodego autora 
która towarzyszyła przez cały czas wznio-i któremu coraz mniej przypadał do gustu 
słemu obchodowi. Pochód udał się z powro- obrany zawód drukarski 
tem do miasta — i w sali radnej nastąpiło Jakoż niebawem po. wypisie" porzucił 
uroczyste zebranie i wbicie gwoździ pamiąt- kasztę i przeniósł się zp Warszawy, gdzie 
kowych w drzewce sztandaru. W gronie T0- | Teksel wystawił jego sztukę i nim sareym 
dziców chrzestnych, okok BE AA zaopiekował się szczerze. Gdy Założono dzien- 
żowskiej Heleny i marszałka Tadeusza Sta: | pnik Echo, Sarnecki zaangażował doń wie- 
rzyńskiego, obok Papa Maciulskiego i| je obiecującego adepta. Książek - Łętowski 
p. Kazimierza Udryckiego, Antoniego Da- zajął następnie miejsce stałego współpraco- 
dleca, Arnolda Wernera i Otylii Olearczyko- wnika w Słowie i pozostał w niem prawie 
s, REL go se SB ADS ostatka, Posiadając ogromną łatwość 
Blicharska, wieśniaczka i Jan Kilar, rolnik worzenia, Saatiin ot ofnalnie Dana widze 
na zagrodzie, a nadto parę marsowych po-| ami i nowelami, które uczyniły nazwisko 


Z tych wszystkich powyżej przytoczonych 
mądrości Słowa ułożyć można następujący 
zabawny bigos literacko polityczny : 

Jan Brahms, słynny fabrykant fortepia- 
nów, którego fabrykaty w świecie przemy- 
słowym cieszą się zasłużoną sławą, przeje- 
chał się z panem Rudnickim, prezesem ga- 
binetu włoskiego, po golfie Arta, po którym 


Z sytuacyi parlamentarnej. 


(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 12 maja. 

Œ) Sytuacya polityczna wewnętrz- 
na w Austryl — chociaż powoli, ale 
stanowczo uspokaja się i ustala. W 
sprawie ugody z Węgrami gabinet 
hr. Badeniego może liczyć zarówno na 
poparcie u dołu jak i u góry — tj. 
zarówno w parlamencie jakoteż ze 
strony cesarza, Gabinet węgierski br. 
Banffyego trochę rzecz przekwapił, 
gdy zaangażował się ze stronnictwem 
swojem w bezwarunkową odmowę ja- 
kiegokolwiek podwyższenia kwoty ro- 
cznej, jaką miałyby Wegry w nastę- 
pnem dziesięcioleciu przyczyniać się 
wydatków wspólnych. 

To stanowisko utrzymać się nie da 
i w ten lub ów sposób musi być zła- 
manem. Wczoraj rozeszła się nawet 
wieść o podaniu się br. Banffyego do 
dymisyi. Wieść ta okazała się nie- 
prawdziwą, ale w każdym razie cha- 
rakteryzuje ona stan rzeczy. 

Jeżeli dojdzie do porozumienia w 
sprawie kwotowej, rząd wniesie na- 
tychmiast cały kompleks ustaw ugo- 
dowych do parlamentu, który w ta- 
kim razie musiałby tak długo praco- 
wać, dokąd całą sprawę nie załatwi — 
choóby do sierpnia. W przeciwnym 
razie — jeżeli w kwesty kwotowej 
do porozumienia nie przyjdzie, roz- 
prawy nad ugodą z Węgrami musia- 
łyby być odroczone do jesieni, a je- 
sienna sesya rozpoczęłaby się już we 
wrześniu. 


Rozprawie, która potrwa cały dzień lub 
dłużej, przewodniczy radca p. Lorenz. Oska- 
zgodną aż do najdrobniejszych szcze- li, gdy emisaryusz ten ujrzał, że zo- |rża prokurator p. Kerber. Bronią adwokaci 
gółów z dziejową prawdą. Waźną nie- stał osaczony przez policyę. Śmiały |pp. dr. Sokal, dr. Kulikowski, dr. Pohl 
mniej rolę w „Opowiadaniach* odgry- czyn Gedroyciowej, która ukryte pa-ji dr. Lisiewicz, oraz obrońca sądowy p. 
wają osobiste wspomnienia autora lub piery odnalazła i spaliła, uratował nie-, Domiczek, Do rozprawy wezwano jedenastu 


powołana do : zynów. chową czynów człowiek jest odpowie-| 


zasłyszane przed luty relacye o wybi- mal trzystu spiskowców od zsyłki na Świadków. 


tniejszych osobistościach jak pani he-. 


Sybir. Zas.użyła więc dzielna niewia- 


Mord w Dawidowie. W nocy z wtor- 


tmanowa Rzewuska, emir Rzewuski, sta na wspomnienie, które znalazło się ku na środę zabił tamtejszy chłop, Jan Du- 


Eustachy i Roman Seauguszkowie, Al , 
fred Potocki, Walewscy, Lubomirscy,: 
Czartoryscy 1 wiele 1nnych rodzin, 
mających na Wołyniu rozległe przed 
laty posiadłości. Nie pozuje przytem 
Włast na zawodowego, że się tak wy- 
razimy historyka, lecz opowiada swe 
spostrzeżenia w sposób gawędziarski i 
niezwykle zajmujący, dzięki czemu 
książka jego nietylko ważnym stanie 
się przyczynkiem do poznania naj- 
świeższych dziejów tej części naszego 
kraju, lecz i pod względem poczytno- 
ści należeć będzie do bardziej uda- 
tnych zjawisk w dziedzinie literatury 
pamiętnikowej. 

Skromniejszą od „Opowiadań“ roz-| 
miarami jest wydana również w Kra- 
kowie (Spółka wydawnicza polska), 
książeczka bezimiennego autora, no- 
Sząca może zbyt 
tul „Że wspomnień 


w omawianym przez nas zbiorku. 

Od poezyi zaczęliśmy i na niej też 
kończymy przegląd dzisiejszy, biorąc 
do ręki tomik poezyi Alfa „Na gre- 
ckiej lirze*, którego wydanie dru- 
gie opuściło ostatnie prasy drukarskie 
we Wiedniu. Są to przekłady z liry- 
ków greckich, poprzedzone rozprawką 
tłómacza o poezyi lirycznej. Wpra- 
wdzie pod względem formy w poezyi 
różnimy się dziś znacznie od Greków. 
Potrzebujemy w niəj więcej przypra- 
wy korzennej, blichtra i szychn, więc 
też poszczególne wyrażenia, obrazo- 
wanie, wydadzą się nam naiwnie pro- 
ste w porównaniu z tem, do czegośmy 
obecnie przywykli. Niemniej jednak 
warunki piękna pozostały jedne i te 
same, a poczucie tych warunków na- 
leży pielęgnować i rozwijać. Więc też 


' da, swego brata, a żonę jego silnie pobił, 
Powodem zbrodni było, że zabity, posprze- 
czawszy się z bratem, zagroził mu, że wy- 
jawi żandarmom, iż on jest niewykrytym 
dotąd sprawcą morderstwa,  popełnionego 
przed kilku laty na tamtejszej karczmarce. 
Jana Dudę aresztowano, 

Echa wyborcze. Przemyski trybunał 
załatwił tymi dniami cztery procesy o rozru 
chy podczas wyborów. Największym z nich 
był proces przeciw 47 włościanom z Balic, 
pow. mościskiego, oskarzonym o zbrodnię 
gwałtu publicznego. Rozprawa, która trwała 
cztery dni, zakończyła się zasądzeniem %7 
oskarzonych na karę od 7 dni aresztu sto- 
pniowo aż do sześciu miesięcy więzienia. 
Dwodziestu oskarronych trybunał uwolnił. 
Wszyscy zasądzeni wyrok przyjęli. W innych 
procesach, także wyłącznie przeciw włościa- 
nom, skazano jednego na 14 dni aresztu za 


ogólnikowy ty- liryka polityczna, ów wykwit liryzmu %vodburzanie przeciw żydom, innego znowu 
szlaohe-!' greckiego, równie potężne, jak przed, za pogróżki czynione wójtowi na 2 miesiące 


ckich* a zawierająca pięć opowiastek wiekami wywierać musi wrażenie, Po-| więzienia. 


a raczej epizodów, odnoszących się do 
dziejów listopadowej rewolucyi, do 
spisku Konarskiego oraz kreślących 
sympatyczną sylwetkę księdza Ambro- 
żego Nahujewskiego, proboszcza w 
Korytnicy. Zgodnie z tytułem, wspom 

nienia owe posiadają przeważnie ane- 
gdotyczny charakter, choć nie brak w 
nich i ciekawych szczegółów, zwła- 
szcza w rozdziale czwartym („Kune- 
gunda Gedroyciowa*) opisującym zni- 
szczenie papierów, porzuconych w 
Krzyżówce przez Konarskiego w chwi- 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską ma X" 


słuchajmy, co mówi poeta o Śmierci: 
Śmierci się mie bój, ona ci niesie ciszę 
[è spokój, 


Do Kanady. Z Czortkowa donoszą: 
' Dnia 3. bm. tutejszy dworzec kolejowy był 
literalnie oblężony przez włościan, wyjeżdźa- 


Rany zagoi ci, zwolni 2 cierpienia twą |jących do Kanady. Z Krzywczy przyjechały 


[pierś. 


4 wozy, pełne ludzi, z Jermakówki 6 wo- 


Jeden, jedyny raz nachodzi ona śmier-|zów, z Bielcza 10, z Panowiec 6, z Niwy 


[telnych, 


3, z Babiniec 5 itd, Ruch emigracyjny wzra- 


Człowick, co widział ją, więcej nie uj-|sta, przyczem ciekawem jest, że wyjeżdżają 


[rey jeje. 


za morze głównie gospodarze zamożniejsi. 


Czy pamiętali o tem zbiegowie z pod] Wyprzedają się — i jadą na oślep do A- 


Mati i Farsali?... 
Stanisław Schnitir- Pepłowski. 


meryki. 
Pożar. Z Jarosławia piszą: Dnia 3 
b. m. popołudniu spłonęły od piorana staj- 


staci, przypominających żywo towarzyszy 6 
pułku ułanów z r. 1881. Dzień zakończono 
ucztą koleżeńską i zabawą w resnrsie, 


Poświęcenie kaplicy. Ks. arcybiskup 
Issakowicz, wyjeżdża w sobotę rano pocią- 
giem osobowym wraz z kapelanem swoim, 
ks. Manugiewiczem. na Bukowinę, w celu 
dokonania poświęcenia ormiańsko- katolickiej 
kaplicy, wybudowanej i przeznaczonej dla u- 
żytku publicznego w Karapczyjowie przez 
właścicieli tegoż pp. Romanów Krzysztofo- 
wiczów. Jak zbawienną jest rzeczą dla ka- 
tolickiej ludności bakowińskiej, znajdującej 
się wśród schizmy, przybycie owego Domu 
Bożego, który przeszło dwieście osób może 
w sobie pomieścić i w którym o ile możno- 
ści jak 2ajczęściej pdprawikne będą Msze św. 
wszystkich trzech” obrządków, i głoszone 
Słowo Boże — nie trzeba mówić, To też 
najwyższe uznanie i największa podzięka na- 
leżą się pani Emilii z Romaszkanów Krzy- 
sztofowiczowej, tej przezacnej i godnej czci 
matronie, która własnym kosztem  wybudo- 
wała tę piękną kaplicę w stylu gotyckim, i 
zaopatrzyła ją we wszelkie potrzebne apa- 
rata kościelne. Oby jak najwięcej znalazło 
się na Bukowinie -— w której prawosławie 
wciąż się rozszerza — takich religijnych o- 
bywatelek | 

Z humorystyki dziennikarskiej. 
Przegląd przytacza wiązankę mądrości 
Słowa Polskiego, które zdołał, pobieżnie 
czytając to pismo, zanotować w ostatnich 
tylko tygodniach i tak: 

Umarł we Wiednia sławny muzyk, je- 
den z największych współczesnych kompozy- 
torów, Jan Brahms. Telegramy rozniosły po 


Polskie zaś dodało do tego telegramu obja- 
Śnienie, że Jan Brahms jest to sławny fa- 
brykant instrumentów muzycznych zwłaszcza 
fortepianów, a nic nie powiedziało o tem, 
żs jest kompozytorem. Wiadomo zaś wszy- 
stkim, że Brahms tyle tylko miał wspólnego 
z instramentami muzycznemi, że pisał utwo- 
ry muzyczne, a nigdy żadnym fabrykantem 
nie był. 

W parę dni potem dowiedzieliśmy się ze 
Słowa Polskiego, że Arystoteles, najsła- 
wniejszy grecki filozof, był komedyopisarzem 
i że między innemi napisał komedyę „Ry- 
cerge". Wiadomo zaś, że tę komedyę, jako- 
leż 48 innych Komedyi napisał Arysto- 
fanes. 

W tydzień potem rozesłało biuro kores- 
pondyncyjne wszystkim dziennikom w Au- 
stryi telegram w języku niemieckim, dono- 
szący, Że cesarz austryacki, bawiąc w Pe- 
tersburgu, udał się wieczorem na galowe 
przedstawienie do sławnego teatru Maryj- 
skiego. Wszyscy, którzy się interesują mu- 
zyką, lub w ogóle są ludźmi wykształcony- 
mi, wiedzą, że teatr Maryjski albo inaczej 
IMaryacki, jest to największa rosyjska opera, 
że w tym teatrze wystawione były najzna- 
komitsza rosyjskie opery. Słowo Polskie 
przetłómaczyło tak ten telegram: „Cesarz 
austryacki udał się na galowe przedstawie- 
nie do teatru maryonetek*, 

W parę dni potem opisując jakąś opera- 
cyę wojenną z pola walki grecko-tureckiej, 
doniosło Słowo Polskie, że „pancerzowiec 
grecki wpłyuął do Golfu Arta“; miało to po 
polsku znaczyć, że „pancernik wpłynął do 
zatoki arteńskiej". 

Znów w innym numerze doniosło S49w0 
Polskte, że Grecy budują teraz fortyfikacye 
ruchome, co to miało znaczyć, tego już nie 
rozumiemy. 

Ns innem zaś miejscu zawiadomiło swo- 
ich czytzlników, że prezesem gabinetu wło* 
skiego jest p. Rudnieki, gdy tymczasem na- 
zywa on się di Rudini. 

Wreszcie we wczorajszym wieczornym 
numerze pisze ono tak: „Tedy powinna wy- 


całym świecie tę smutną wiadomość, Słowo j 


| jego bardzo popularnem. Uzbierało się ich 
tak wiele, że wypełniły 7 okazałych tomów. 
Przed dwomu mniej więcej laty wywiązała 
się w skołatanym pracą organizmie Łętow- 
skiego ciężka choroba, przeciw której medy- 
cyna nie zna sposobu. Rak, usadowiony w 
twarzy, spychał go zwolba de grobu. Aby 
j ratować zagrożune Źycie udał się Ś. p. Łę- 
|towski do Lwowa pod opiekę chlubnie zna- 
į nego operatora dr. Schrama. Przed kilku 
j dniami wyjechał ze Lwowa z powrotem do 
| Warszawy, aby — umrzeć, Cześć jego pa- 
mięci. 
| Warszawa jest pod wrażeniem ogromnej 
„zbrodni, jaką tam wykryto. Mianowicie po- 
licya zdemaskowała fabrykantkę aniołków, 
' tóra zujęuowała eleganeko urządzone anar- 
„tamenty, gdzie w osobno do tego celu skon- 
| struowanym piecu, paliła dzieci. 

Dlaczego konkurencya Żydowska 

'zwyelęża? Z Warszawy piszą: W osta- 
tnich trzech latach zauważyć się daje w 
Warszawie brak zajęcia dla pracowników i 
,pracownie w magazynach okryć damskich, 
jaming wzrostu znacznego liczby mieszkań- 
ców. Zauważouo również, iż wielu żydów na 
Nalewkach i w innych dzielnicach miasta 
założywszy magazyny z tego rodzaju towa- 
rem, nader szybko dorabiało się majątków, 
gdy iednocześnie firmy stare i zamożne w 
(interesach szwankowały. Okazało się, iż 
przyczyną tege stanu rzeczy było rozwinię- 
cie na wielką skalę przemytnietwa przez 
granicę pruską okryć damskich, wyrabianych 
we Wrocławiu i Berlinie, Po skonfiskowaniu 
wielkiej ilości gotowych okryć damskich w 
magazynie Zweigelhafta przy ulicy Miodo- 
wej, dokonano rewizyi w innych magazy- 
nach żydowskich i skonfiskowano okryć na 
sumę przeszło pół miljona rubli. W spra- 
wie tej przyjechał e Petersbnrga specyalny 
delegat. 

Zmarli. Eleonora z Rudawskich Mekle- 
rowa, 71 lat, niewiasta cichych cnót, do- 
brodziejka najuboższych, zmarła w Sam- 
borze. 


Repertear teatralny. 

W piątek „Prima balerina“ krotochwila 
w 8 aktach Ernesta Bluma i Raula Fochó, 
z pną Czaplińską w roli tytułowej. 


OFIARY. 


WP. Dominikowska złożyła za pośred- 
nictwem administracyi naszego pisma za fo- 
tografię p. A. Zimajer na Waweł 1 zł. 


Kalendarz. Dziś d. 14 maja: Boni- 
facego. — Jutro: Zofii i 8 córek. 

Wschód słońca o g. 4 min. 29, zachód 
g. 7 min. 25. 


Publiczne podziękowanie. 


Panu Franciszkowi Wilhelm, apteka- 
rzowi w Nennkirchen, niższej Anstryl, 
wynalazcy herbaty antireumatycznej 
i antlarterytycznej, przeczyszcz*jącej 
krew, przeciw gośćcowej i reuma- 
tyzmowej. 

Jeśli tu występuję publicznie, czynię to 
dlatego, gdyż najpierw uważam za obowią- 
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 


panu Wiihemowi, aptekarzówi w Neun-' 


kirchen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
przeczyszczająca krew, oddała .w moich bo- 
łesnych reumatycznych  cidrpieniach, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
strasznemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
opisać okropnych bolów, jakie przez całe 3 
lata znosiłam w moich członkach przy każ- 
dej zmianie powietrza, od których żadne 


Teraz miałby parlament do zała- 
twienia tylko adres i sprawy stojące 
na porządku dziennym, pomiędzy któ- 
remi najważniejszą jest rządowy pro- 
jekt ustawy o zawodowej organizacyi 
rolnictwa. Przyjęcie tej ustawy jest 
zapewnione, i wszystkie stronnictwa 
zaznaczyły to zaraz przy pierwszem 
czytaniu, które dokonanem zostało na 
wczorajszem posiedzeniu Izby, że go- 
rąco pragną, ażeby ta ustawa jak naj- 
prędzej została uchwaloną. 

Projekt rządowy przekazuje wyko- 
nawcze przeprowadzenie zawodowej or- 
ganizacyi rolniczej ludności ustawo- 
dawstwu krajowemu, odpowiada więc 
stanowisku, jakie w tej sprawie zajął 
nasz Sejm. 

Sprawozdawca komisyi adresowej, 
hr. Wojciech Dzieduszycki wypraco- 
wał już projekt adresu. Wczoraj był 
ten projekt roztrząsany przez komi- 
syę parlamentarną Koła polskiego, a 
dzis obradują nad nim przez cały 
dzień komisye parlamentarne zjedno- 
czonych stronnictw większości parla- 
mentarnej. 

Niemiecka opozycya przygotowuje 
nowe awantury przy rozprawie adre- 
sowej na temat rozporządzeń języko- 
wych dla Czech i Morawy. 

Ale nie im to nie pomoże: adres 
będzie uchwalony, i da on przede- 
wszystkiem wyraz stanowczemu, świa- 
domemu celu zjednoczeniu się stron- 
nictw parlamentarnych, które chcą do- 
datnio pracować dla dobra państwa i 
dla szczęścia jego ludów, ażeby doko- 
nać tych ważnych zadań realnych ja- 
kie są wskazane parlamentowi w mo- 
wie tronowej. 

Czem większa wściekłość ogarnia 
fakcyjną opozycyę Niemców czeskich 
i sprzymierzone z nimi niedobitki da- 
wnej lewicy niemieckiej, tem gorzej 
idzie im w parlamencie. Nawet for- 
malne odłączenie się antysemitów od 
obstrukcyjnej taktyki jest już faktem 
dokonanym — i z każdym dniem roz- 
łam pomiędzy temi frakcyami staje 
się głębszym. Na wczorajszem posie- 
dzeniu przyszło pomiędzy antysemi- 
tami a liberałami niemieckimi do a- 
wantury, która przybrała tak ostry 
charakter, że poseł Menger, najwięk- 
sza powaga pomiędzy liberałarai nie- 
mieckimi, posłał sekundantów swoich 
do posła Strobacha, b. burmistrza mia- 
sta Wiednia, antysemity. 

W komisyi adresowej Izby panów 
fakcyjna opozycya niemiecka również 
|przegrała sprawę, zachwiała się sta- 
nowczo, chociaż do wczoraj miała 
jeszcze nadzieję zyskania tam prze- 
wagi. 

I tak ze wszech stron ustala się 

stanowisko rządu hr. Badeniego coraz 
„silniej. Wszystko zaś co mówią © od- 
(roczeniu parlamentu jest nieprawdą; 
powtarzam to raz jeszcze, jak pisałem 
przed tygodniem. Jeżeli przedłożenia 
ugodowe nie wejdą teraz na porządek 
dzienny, w takim razie sesya lzby po- 
selskiej przeciągnie się' zapewne do 
połowy czerwca. 
i Wiele krwi psują Niemcom pogło- 
ski. uporczywie utrzymujące się w ko- 
'łach poselskich, iż pierwszym aktem 
działalności komisyi legitymacyjnej bę- 
| dzie wniosek o uznanie wyboru Wolfa 
znanego krzykacza z frakcyi Schóne- 
‘rera, za nieważny, z powodu stwier- 
„dzonych grubych nieformalności, jakie 
„zdarzyły się przy tym wyborze. 


Bi POI 


KOŁAJ LUDWIG 
Lwów ulica Akademicka 1. 3. 


wniosku w języku kroackim, 8 nastę- 


Rada państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 13. maja. 
Mówią, że projekt adresu do tronu, i 
wygotowany przez 
kładzie nacisk na rozszerzenie kompe- 
tencyi sejmów, sanacyę finansów kra- 
jowych przez przekazywanie im nad- 
wyżek podatkowych w myśl reformy 
podatkowej, dalej projekt ten wska- 
zuje „odniesienie dobrobytu stanu 
włościańskiego jako środek przeciw 
wychodźtwu ; co do względów narodo- 
wościowych podnosi projekt równou- 
prawnienia narodowości w urzędach i 
władzach ; w końcu ma projekt ten 
zawierać także ustęp u polityce zagra- 
granicznej. | 

Wiedeń d. 18 maja. 
Niemiecko postępowe stronnictwo 
na wczorajszem zebraniu powzięło na- 
stępującą uchwałę: Stronnictwo ob- 
staje przy swoich poprzednio powzię- 
tych postanowieniach co do stanowi-| 
ska w obec rozporządzeń językowych 
i będzie nadal wszystkiemi parlamen- 
tarnemi środkami z takowemi walczyć. 
W tej walce od początku obecnej se- 
syi parlamentarnej szło stronnictwo | 
niemiecko postępowe z innemi niemie- |! 
ckiemi stronnictwami i nadal też z 
niemi pójdzie dla osiągnięcia wznio- 
słych celów narodowych. | 
| 


Wiedeń d. 13 maja. 
Na zgromadzeniu robotników wczo- 
raj odbytem, dep. Resel, socyalista, | 
wygłosił przyjętą oklaskami mowę” 

rzeciw wnioskowi szkolnemu Eben- 
ocha i dodał, że socyaliści wszelki- 
mi siłami przeciw tej ustawie wal- 
czyć będą. W pierwszej linii robo- 
tnicy s3 powołani do pracy nad „nową | 
szkołą.“ j 


f 


Wiedeń d. 13. maja 

Wspólny preliminarz na rok 1898 | 
nie będzie zawierał żądania nowych 
kredytów na podwyższenie pensyj ofi- 


cerskich. 
Wiedeń d 13 maja. 
N. fr. Presse zamieszcza interwiew! 
z Kolomanem Tiszą w sprawie obe- 
cnej sytuacyi politycznej na Wę- 
grzech. Tisza oświadczył, że *stronni-| 
etwo liberalne stoi silnie i niezmien- | 
nie na gruncie prawnopaństworej u- 
gody z roku 1867 i jest za powiększe- 
niem kwoty na wspólne wydatki, gdyż 
Węgry nie potrzebują bynajmniej ape- 
lować do względów i łaski drugiej po- 
łowy monarchii. Liberali zgadzają się 
zatem na podwyżkę kwotową zasadni- | 
czo, jednakże nie mogą przystać na 
podniesienie jej do 36 pre. Stronni- 
ctwo przecież winno się liczyć z fa- 
ktem, że przez poczynienie (aleko się- 
gających ustępstw, mogłoby ttracić po- 
ularność i przewodnią rolę w naro- 
zie. To powinni także dojrzale roz- 
ważyć w Austryi. 


Wiedeń d. 13 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
państwa zażądał narodowiaa niemiecki |. 
p. Hoffman-Wellenhof, ażeby z powo- 
du bszwzględnego postępowania wię- 
kszośc: skasowano dooa. już wy- 
bór komisyı legitymacyjnej, a zarzą- 
dzono nowy wybór. 

Lewica przyjęła ten wniosek okla- 
skami prawica śmiechem, 

P. Foller żądał, aby wniosek p. 
Hoffmana traktowano jako nagły. 

Wśród zgiełku na ławach lewicy 
oświadczył prezydent, «e tego ro- 
dzaju wniosek należy przedłożyć na 
piśmie. 

Przystąpiono do porządku dr >nne- 
go, to jest do dalszych obrad ad 
nagłym wnioskiem Gregorica i ua- 
ginii o stosunkach panujących na Po- 
brzeżu. 


Deput. Spincicz uzasadnia nagłość | Turcy cofnęli się do Khanopulo a Gre- Wiednia, a jutro udadzą się do Aussee, |którzy w tymże ozasie na Sybir wy-bdyw 30812 (86281), sratsbony 30562] | || — 


i 


S 


SAD FIGOWY. 


Napisał 


Wiktor Cherbuliez. 


cea 


(Ciąg dalszy.) 


Sylwery wrócił do domu bardzo pó- 
śno, gdy się już rodzice zaczęli nie-| 
pokoić. Strzegł się, aby przed nimi | 
nie zdradzić ani słowem opatrznościo | 
wego spotkania, które miało pozostać | 
tajemnicą między nim a przeznacze- | 
niem: małość, matka wszys kich zbro- 
dni, nauczyła go kradzieży i kłam- 
stwa. 

Opowiedział jakąś historyę, która 
się ojcu wydała oddaną, a matce 
prawdopodobną, »* od dnia następne- 
go stał się naj;..ni jszym uczniem, co 
1 proźasorowie poświadczyli. 

W kilka miesięcy później poprosił. 
ojca, aby go wysłał do liceum marsyl- | 
skiego, obiecując, be mu nie zrobi 
wstydu. Dotrzy mal słowa. W ośmna- 
stym roku życia zdał egzamin uniwer- 


Dzieduszyckiego ` i 


pnie niemieckim. 
Posiedzenie trwa dalej. 


Kolo polskie 
(Telegr. Qaz. Nar.) 


Wiedeń d. 13 maja. 

Koło polskie przeprowadziło wczo- 
raj wybory do kilku komisyj. Do komi- 
syi kolejowej wybrani zostali Hom- 
pesz, Henzel, Struszkiewicz, Kolischer, 
Wiktor, Władysław Gniewosz, Borkow- 
ski, Rosenstock ; do rolniczej Błazow- 
ski, Garapich, Poteczek, Górski, Ma- 
deyska, Milewski, Włodz mierz  Gnie- 
WOSZ, Wysocki ; do należytościowej 


Dulęba, Garapich, Byk, Giżowski, Ra- | 


paport, Fischer. 


Hompesch wnosi, by rząd przy 


ugodzie z Węgrami zażądał od Banku 


 austro-węgierskiego większego uwzglę- 
dnienia kas oszczędności i stowarzy- 
szeń zaliczkowych z ograniczoną po- 
ręką. 

Pipes zaś takowego uwzględnienia 
stowarzyszeń z nieograniczoną poręką, 
które zwolna przechodzą do poręki 
ograniczonej. Mowca domaga się roz- 
szerzenia wniosków na wszystkie to- 
warzyStwa. 

Koło uchwala wniosek Hompescha 


GAZTA BNARODOWA z Piątku 


cy obsadzili wzgórza Imaret. Nad rze- 
ką Artą w kilku punktach toczą się 
forpocztowe utarczki. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 13. maja. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przybył tu wczoraj. 
Rada kolejowa zwołana została na 
sesyę wiosenną na 26 bm. 
Wiedeń d. 13 maja. 
Wczoraj odbyło się zebranie chrze- 
ścijańsko socyalnych robotników z IX. 
okręgu, na które przybyli posłowie 
|Szponfien: Cena, Kubik i Zabuda. Jako; 
mowca wystąpił ks. Eichhorn i oświad- 


z grupy Stojałowskiego, a to Szajer, cyjnie nie było nikogo. 


czył, iż dowódzca ich partyi, Stojałow- miejsca urzędnicy kryminalni i dlatego 
ski, znajduje się już na ziemi austrya- | prosi wszystkich na galeryi obecnych, 


nia 4. Maja 1897. Nr. 138, 


Czerniowce d. 13. maja. 
Wczoraj przedpołudniem strejko- 
wali prawie wszyscy robotnicy budo- 
wlani. Policya i wojsko pilnują porzą- 
dku. Popołudniu podjęto roboty przy 
niektórych budowlach. Robotnicy żą- 
dają 1 zł. 60 et. dziennej płacy, odpo- 
czynku w południe przez 2'/, a nie 

jak dotąd przez 1% godziny. 

Berlin d. 13 maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu rajcha- 
tagu przyszedł pod obrady wniosek 
socyalno demokratów, uby z ustawy 
karnej wykreślić wszystkie te para- 
grafy, które traktują o obrazie maje- 
statu. Na ławach ministrów ostenta- 


częciem dyskusyi oświadczył Singer, 
iż dowiedział się, że na galeryi zajęli 


ckiej i udaje się do Rzymu, aby tam|gby wstrzymali się od jakichbądź u- 
działalność swoją w Galicyi w pra-| wag, by nie dać powodu do demon- list, który otrzymał od sir Jamesa Si- 
wdziwem świetle przedstawić. Podnie- | stracyj. Prezydent oświadczył, że ka- Yveright, ministra robót publicznych w 


sionym głosem oświadczył następnie żde naruszenie porządku ze strony | Kapstadzie. 


ks. Eichhorn, iż zwraca się do sumie- 


| 


nia biskupów w Galicyi z publiczną, 
przestrogą, aby nie przeciągali już wodził, że prawie wszystkie procesy,£ w końcu odsłania plan, o którym 


galery! surowo ukarze. 


3 


wędrowali. Z powracających a pro. 354 52), iombärdy 67 112 Z 34), aipiny 


nn pa ~. 


Przed rozpo- j 


oświadcza, że na ziemiach, które sami 
wybrali, albo które im nadano, nie ma 
wody odpowiedniej; 38 pre. podaje za 
powód swego powrotu lichotę grun- 
tów; wielu odstraszył surowy klimat, 
albo też pomimo długiego szukania, 
nie mogli znaleść odpowiedniej a je- 
szcze nie zajętej ziemi, 
Paryż d. 13. maja. 
Ambasador Mohrenheim wręczył 
prezydentowi Faure'owi pismo carskie 
z wyrażeniem głębokiego żalu z po- 
wodu ostatniej katastrofy i z zape- 
wnieniem niezmiennej, szczerej przy- 
jaźni. 
Polermo d. 13 maja. 
Zwłoki księcia Aumale przewiezio- 
ne zostały do Paryża. 
Londyn d. 13 maja. 
Na mityngu konserwatystów w Ly- 
mington odczytał dep Scott Montaga 


Minister unosi się nad 
wrażeniem, jakie wywarła demonstra- 


Bebel następnie zabrał głos i do-|Cya floty angielskiej w zatoce Delagoa, 


z poprawką Piepesa i poleca sformuło- | dłużej cierpliwości Stojałowskiego. Je-: o "a majestatu zasadzają się na dotychczas tylko jako o pogłosce sły- 


wanie wniosku Hompeschowi. 

Włodzimierza (rmiewosza upowa- 
żniło Koło do czynienia kroków u mi- 
nistra (Gautscha w sprawie utworzenia 


5 klasy gimnazyalnej w Buczaczu. 


żeli biskupi dalej tak, jak dotąd, postgapuncyadyktch i zemście, a niestety | chać było, 


pisząc: „Skoro wyspa 


stępować będą, powstanie gwałtowna wielu prokuratorów takiemi procesami Inyack na mocy umowy handlowej, o 
burza. Od Stojałowskiego zaś spodzie- | chce na siebie zwrócić uwagę sfer ‘której zbyt wiele pisaliśmy i rozpra- 


wa się ks. Eichhorn, iż w przyszłości wyższych. Mowca przypomina wiele. (wiali, będzie w naszem ręku, będzie, 


Nawrocki czyni wniosek w spra- |nie uczyni żadnego kroku bez dojrza-| wyrażeń o socyalno demokratach z ust głównem z ostatnich 50 lat dziełem 


(wie sprzedaży dóbr kameralnych w 
 Galicyi. Dyskusya nad tym wnioskiem! 
była poufna. 


Telese army 
z placu boju. 


Konstantynopol d. 13 maja. 

Mocarstwa poleciły swoim ambasa- 
dorom zawiadomić Portę, iż podjęły: 
się pośrednictwa, a oraz prosić o na- 
tychmiastowe zastanowienie kroków 
wojennych. 

Admirałowie na wodach kreteńskich 
również zostali zawiadomieni o ER 
ciu pośrednictwa i polecono im, 


|dozwolili na wolny odwrót wojsk grec- 


kich z Krety. 


Ateny d. 13 maja. 
Z placu wojny nie przyszły wczo-; 
|raj wiadomości o żadnych walkach. 
Turcy wysyłają jednak ciągle je- 
szcze posiłki. 
Jedne dzienniki greckie godzą się 
z pośrednictwem Kuropy, inne prze- 
ciw niemu występują. 
Berlin d. 13 maja 
Post donosi, „że Turcy pragnęliby 
przed zawarciem pokoju odnieść je- 
szcze kilka zwycięstw nad Grekami. 
Edhem otrzymał rozkaz przyspiesze- 
nia marszu i dotarcia do Termo- 
LA 
s Londyn d. 18 maja. 
Standard donosi, że Turcya zbroi 
się dalej na wielką skalę. 


Ateny d. 18 maja. 

Polanie mocarstw zaąwiaądomili 
wczoraj rząd grecki, że odpłynięciu 
wojsk greckich z Krety nic nie stoi 
na przeszkodzie i że admirałowie od- 
dadzą Grecyi wszystkie podczas blo- 
kady skonfiskowane okręty. 

W miejscowości Anaselica w Mace- 
donii wybuchł podobno bunt. Gdy 
wojsko tureckie Opuściło tę miejsco- 
wość, rzucili się Macedończycy w licz- 
bie około dwóch tysięcy muzułma- 


nów. 
Arta d 13, maja. 
Na drodze prowadzącej do Filipia- 
des stoczyli Grecy bitwę z Turkami. 
Turcy cofnęli się do Khanopulo a Gre- 


już irytował się nimi. Przybył do Hyó- 


res z głową dumnie podniesioną a 
z sercem śŚciśnionem. Nieszczęście, 
które go tam dosięgło, oszczędziło 
przykrej sprzeczki z ojcem. 

Sauvagin owi powodziło się dosyć 
dobrze, a byłoby mu się jeszcze le- 
piej powodziło, gdyby chciał pobłażli- 
wie traktować fantazye mieszczuchów, 
co mu dawali robotę. 

Uchodził za człowieka zdolnego i 
uczciwego aż do przesady, bardzo gię- 
tkiego w interesach, ale nieugiętego 
i nazbyt drażliwego we wszystkiem, 
co się tyczyło sztuki. 

Na nieszczęście wszystko to było 
dla niego kwestyą własnego honoru. 
Dotąd pracował tylko dla osób pry- 
watnych, ale marzeniem jego było ob- 
jąć jakąś publiczną budowę wedle 
własnych SAna któreby nakreślił 
wedle pionek poglądów na sztukę. 
Przez pewien czas istniał projekt wy- 
budcwania teatru, aby obcy, którzy 
zjeżdżają do Hyóres na czas zimnej 
pory roku, mieli jakąś rozrywkę, ale 
wkrótce zaniechano tej myśli. 

Stare to miasteczko, dumne z da- 
| wnej przeszłości, uważało sobie za u- 
bliżenie stawać się zwyczajną stacyą 
klimatyczną zimową. Hyerczycy mają 
dla zimowników swoich uczuci: sprze- 
czne : przyznają, że goście, przywożą 
do nich pieniądze, że pieniądz przy- 


sytecki na stopień bakałarza literatury |czynia się do ożywienia małego obro- 
i nauk ścisłych, z pochlebną wzmianką, | tu kupieckiego. ale równocześnie mają 
Wyjechał z Marsylii na wakacye do pretensyę do nich, że się grzeją na 
rodziców. Nadeszła chwila stanowczej słońcu, które do nich nie należy, a 

z nimirozmowy i oświadczenia im, że do którego mimo to roszczą sobie 
nie był ulepiony z materyału, z kióre-|prawa. Goście uważani są tam za stwo- 
go bywają architekci. Przewidywał no- | rzenia pożyteczne, ale niewygodne, 
'we ataki gniewu i płaczu i naprzód gniewanoby się, gdyby przestali przy- 


Materye sukienne 


| 
|pionem będzie z nim jak z owymi bi-. 
' skupami. 
mowca „rozsądnego , 
katolickiego działania. 
Potem mówił Szajer, a następnie” 
'zabrał głos znowu ks. Eichhorn i pod 
adresem ks. biskupa krakowskiego 
postawił zapytanie co do zasuspendo-| 
¡wanego wikarego A obecnie posła. 
Szpondera : Czy to prawda, że uko- 
Y chany przez lud wikary Szponder zo- 
| stał odwołany właśnie dlatego, że lud 
kochał i dla ludu pracował? Czy to 
prawda, że zabronił mu odprawiać 
| mszy ów. za to, że do tego stronnie- | 
twa należy? Biskup krakowski — mó- 
lwil dalej mowca — należy do tych 


sprawiedliwego, 


którzy powinni się mieć na baczności. Przypuśćmy, że cesarz jest Malarze gy: 


Jeżeli który „dobry ksiądz“ jest uci-! 
skany, uczuwają to wszyscy i katoli-, 
cy wiedzą jeszcze dokąd zwrócić si! 
mają, jeżeli biskup obowiązków swych 
nie spełnia. 
Wiedeń d. 13. maja. 

Wiceburmistrz Strohbach za obra-` 
żające wyrażenie został przez dep.. 
Mengera wyzwany na pojedynek. Stroh: | 
bach jednak ani sekundantów nie 
przyjął, „ani słów swoich nie odwołał, : 

W wyżej położonych okolicach 
Wiednia padał w nocy śnieg, Z in- 


nikach „hołota bez ojczyzny”. Takie 


Prezydent prosi mowcę, aby głowy 


państwa nie wciągał do dyskusyi, 
w każdym razie, aby nie 
ubliżająco. 

Bebel żądał więc, aby dla zniewag 
nie było dwoistego prawa. Słusznem 
by było, aby obrażony sam musiał 
wnosić oskarzenie. 

Mowcy z centrum oświadczyli się 


za rewizyą odnośnych paragrafów, ale 


przeciw ich zniesieniu. 

Liebknecht wskazuje, jak łatwo 
przy dzisiejszej praktyce popaść w. 
podejrzenie zbrodni obrazy majestatu. ' 


lub poetą... 
Prezydent przypomina mowcy zwy- 


czaj parlamentu nie wciągania monar-; Peżyczka krajowa 6'/, 


chy do dyskusyi. 


wyrażał się | 


iłej rozwagi i bez naradzenia się ze książęcych, o krytyce rajchstagu przy 'dla Afryki południowej, a mogę nawet 
(swymi stronnikami, a zwłaszcza pod sposobności 80-letniej rocznicy uro- | powiedzieć, dla całej Brytanii“. 
EE narodowym nie wy wróci już, dzin Bismarka, o słowach „czerwoni Wyspa Inyack leży u wchodu zatoki 
żadnego koziołka, gdyż inaczej postą- ludzie“, tudzież o nazwach po dzien- Delagoa i całkiem nad nią panuje tak, 


— Otóż 


że posiadłszy ją Anglia mogłaby ka- 


Od biskupów zaś wymaga. wyrażenia podkopać mogą powagę nie-, żdego czasu zatokę całą odciąć od peł- 


mieckiego narodu. (nego morza. 


Wiadomości qiepiowe 


Lwów, dnia 13. maja 1897. 
ka e za ied E Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 211— do 220—. Kolej Lwow- 
Czern. Taiska po 200 zł. w. a. 284— do 287—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390— do 
400-—, Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 195— do 205— 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40j, koronowe 9670 do 97-40. 5%, z 100, 
rem. 11020 do 11099. 41⁄4% los w 50 lat 
'160-00 do 10070. Banku krajowego 4'/4% los w 
51 lat. 100-50 do 01:20. Banku krajowego 40/ 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt. s 
ik 40/, (I. emisya) 97:60 do 98-30. 40/, SE 
411/, lat, 97:50 do 98'20, 4*/ę los. w 56-latach 
30 do 98-—. 
Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro- 
pia pzinego 5% 103:— do ——* Kom, banku 
II. ogm 102:— do ——. 
a. 103:— do —— 


rajowego 50%, w. a. 


4Y,5/, 100— do 10070. 
osy: Losy miasta Krakowa 25: — do 27*— 


Liebknecht zauważa, że tak samo | Losy miasta Stanisławowa 41— do ——, 


nie można by mówić o wiszącej kri- 

zis i żąda zmiany regulaminu lzby. 
Po tej dyskusyi Izba odrzuciła 

wniosek Richtera, aby omawiany wnio- 


Monety. Dnkat cesarski 5'60 do 570. Napo- 
leondor 9:48 do 9:58. Półimperyał 9:60 do —*— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20— do 1:25—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27:50. 100 mare 
niemieckich 58:40 do 58:90. 


Wiedeń dnia 13. maja, 


Przy zam- 


! seak socyalistów przesłać do komisyi.|knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 


Petersburg d. 13 maja. 


Tego lata ma tu przybyć kilkuna-|Unionbank 291-—, 


362:37, Kredyty węgierskie 391 75, Anglo- 
banki 15425, związku bankow. 25850, 
Landerbank 239.—, 


nych miejscowości, z Aussee, Insbru- stu młodych Japończyków, aby się|staatsbany 35487, Lombardy 77 25, kolej 
na tutejszej wszechnicy kształcić na nadłabska 263 50, kolej północno zachodnia 


ku przyszły także wiadomości o spa- 
dłym śniegu. 
Wiedeń d. 13 maja. 

Cesarz „złożył wczoraj pożegnalną 
wizytę królowej holenderskiej Wilbel- 
minie i jej matce królowej rejentce. 
Emmie. Obie królowe udały się dziś 
do Pesztu, gdzie spotkają się z kró- 
lową rumuńską, wieczorem wracają do 
Wiednia, a jutro udądzą się do Aussee, 


jeżdżać, przygotowuje się dla nich 
przyjęcie możliwie najlepsze, ale zara- 
sem wszyscy są zachwyceni, gdy go- 
ście odjeżdżają: z chwilą, gdy ostatni 
z nich niknie na dworcu kolejowym, 
można swobodnie odetchnąć, można 
się czuć u siebie, oddechać swobodniej 
i zacząć na nowo tańce pod gołem nie- 
bem. Jednem słowem nie wybudowano 
teatru, a Sauvagin, któremu już po- 
czyniono obietnice, stracił sposobność 
okazania, co umiał i co był wart. 
Zdawało się, że nowa sposobność 
nadarzyła się w kilka miesięcy póź- 
niej, Wielki spekulant, obracający ma 
jątkami z domami, Ravinot, zgłosił 
się do niego pewnego ranka i zawia- 
domił go, 1ż pewna spółka, której był 
dyrektorem, postanowiła ofiarować ka- 
syno małej mieścinie nadbrzeżnej, 
zdradzającej więcej ochoty niż zarząd 
miasta Hyóres do zwabiania ku sobie 
przyjezdnych i uprzyjemniania im po- 
bytu u siebie. Dodal, że Sauvagin'a 
uważał za jedynego architekta, któ 
ryby mógł z owego kasyna uczynić 
dzieło prawdziwej sztuki, że spółka 
zamierza mu zostawić zupełnie wolną 
rękę i przyjmuje z góry jego plany i 
jego postanowienia. Ravinot miał ję- 
zyk przekonywujący, dar kombinowa- 
nia słów i cyfr, przemieniania niepra- 
wdopodobieństw w pewniki, chimery 
w rzeczywistość, a cyny w srebro, 
miał w dodatku minę tajemniczą i ro- 
bił przejrzyste aluzye do rozległych 
swoich stosunków 1 do mnóstwa po- 
a |tężnych przyjaciół, których miał w 
wysokich sferach finansowych i ban- 
kowych. Mimowoli budziło się w jego 
interlokutorze przekonanie, Że nie 
wszystko jeszcze powiedział, z tru- 


niszczy wszelkie 


Dla dzieci! Dla dzieci! 


Mydło ziołowo-kygieniczne ks. Kneippa 


wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 
jakoteż u starszych I 


profesorów wyższych 
skich. 


szkół japoń- 


260 50, tytoniowe 161:50, Rima 
Alpiny 87 10, 


24425, 
renia majowa 101:85, Renta 
korony węgierskiej 99 80, losy turec. 56 70, 


Urzędowy Prawił. Wiestnik donosi, | Marki 58:68. 


że wielu z tych, którzy Rosyę opuścili, 


Berlin dnia 13. maja, Przy zam- 


aby się stale osiedlić w Syberyi, stam- į knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- 


tąd powraca W pierwszych ośmiu mie- 
siącach roku zeszłego wróciło 18.120 


osób, a więc przeszło 10 procent tych, |zamknięciu wczorajsz 
którzy w tymże czasie na Sybir wy-ldyty 30812 (36281), 


dem tylko można się było obronić 
czarowi jego słowa, które miało wagę 
odpowiednią i zawsze zgrabnie było 
wypowiedziane, Słuchając go, głodni 
byli przekonani, że jedzą, paralitycy 
odzyskiwali władżę w nogach a że- 
bracy czuli spadający deszcz złota na 
własną nędzę. Zdobył łatwo zaufanie 
Sauvagin'a. Będąc człowiekiem uczci- 
wym a zbyt łatwowiernym rychło się 
on dał przekonać, że jeżeli stawiając 
monumentalny budynek  kasynowy, 
wznosił gmach swojej sławy, to naj- 
widoczniejszy własny interes nakazy- 
wał mu zostać jednym z największych 
akcyonaryuszów jego. Pani Sauvagi- 
nowa, w której oblicze Ravinot'a nie 
budziło zaufania, odważyła się zrobić 
kilka bojaźliwych zarzutów, na co do- 
stała odpowiedź, że to tylko kobiety 
nmieją sądzić ludzi i sprawy po wie- 
rzchu. 

Subskrypcya ani w połowie jeszcze 
nie była ukończona, a już rozpoczęto 
roboty na terenie, świeżo zakupionym 
przez Ravinot'a, a drogo sprzedanym 
spółce. Przyspieszano robotę, to też 
już były daleko posunięte, gdy nade- 
szła chwila, że trzeba było ka ERY 
przerwać, bo zabrakło pieniędzy. Wiel- 
ki czaródziej zmienił twarz i słowa, 
po dawnej uprzejmości nastąpiła nie- 
pokojąca sztywność. Kiedy Sauvagin 
nalegał na niego, aby dał na robotę 
pieniądze, które nibyto były zapewnio- 
ne, odpowiedział sucho, że już dosyć 
swoich wyłożył i że nikt nie może od 
niego wymagać, aby się rujnował dla 
niedolęgów, co nierozumiejąc wlasne- 
go interesu, nie chcą dawać pieniędzy 
na przedsiębiorstwo, mające ich wzbo- 


gació. 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sgp Spiegel 


Na składzie także wszelkie 


preparaty | ziota ks. Knelppa. 


ty 22725 (8362:18), staatsbany 15115 

(854 57), lombardy 833-60 (79:02). 
Frankfart doia 13. maja, Przy- 

w giełdy notowano Kre- 
statsbany 80562 


Sanvagin zaczął myśleć, że kobie- 
ty nie zawsze się mylą 1 że niekiedy 
wolno sądzić o duszy po fizyognomii, 
ale spóźnione refleksye na nic się nie 
przydały. Budowę wstrzymano, trawa 
wyrosła na dziedzińcach, a monumen- 
talne kasyno sprawiało smutny widok 
nowej ruiny. Spółka musiała się ukła- 
dać z wierzycielami, musiała się roz- 
wiązać, likwidować interesy, a nieu- 
kończony budynck wystawiono na 
sprzedaż. Jakiś przedsiębiorca marsyl- 
ski kupił go za śmiesznie niską cenę, 
a wkrótce „dowiedziano się, że właści- 
wym nabywcą był sam Ravinot, który 
gmach kazał skończyć, pokryć, urzą- 
dzić, adaptować i zrobił z niego dom 
o pokojach meblowanych do najęcia. 
Miał z niego znaczny dochód. 

Sauvagin stracił wskutek własnej 
niórozwagi połowę skromnego mają- 
tku, aby zaś nie mieó skrupułów su- 
mienia, rozdał powoli i resztę. Dużo 
robotników brało zamiast zapłaty ak- 
cye spółki, otóż czuł się w obowiązku 

wynagrodzić im straty z własnej kie- 
szeni, 

Nie brakło mu niczego w nieszczę- 
ściu, tego nawet, aby mu żona nie 
powtarzała Go chwila : 

— A widzisz, czemuś nie chciał 
mnie słuchać | 

Katastrofa ta zaszła w czasie, gdy 
Sylwery zdawał egzaminy. Wracając 
do rodzicielskiego domu, miał nadzie- 
ję, że będą uroczystości urządzone na 
cześć ośmnastu jego lat i pomyślnych 
wyników nauki, a zamiast tego zna- 
lazł się w domu smutnym i milczą- 
oym, w którym przebywały dwie po- 
staci blade i zgryzione. 

Opowiedziano ma całą smutną hi- 


: 


firma: 


160:25 (185:—). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritåt. 

— Wiedeń d. 13. maja. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2, minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 363'—, węg. zakład 
kredytewy 392-50. anglobanki 155*—, 
lenderbanki 23875, koleje państwowe 
35475. elbethal 26450 akcye tytonio- 
we 160'—, alpiny 88 50, losy tureckis 
55:30, unionbanki 294" 50, ruble 127.25 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 10. maja. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 393, węgierskich 
3311, miemieckich 656 razem 4360 sztnk. Gali- 
eyjskie płacono pv zł. 48 do 30, 33, 34—,— wę- 
gierskie 24 do 30, 33, 35, niemieckie 

28, do 30, 32, 35, 38 za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d.11. maja. Na wtorkowy targ do- 
KK żywej nierogacizny galicyjskiej 6100 
ztu 

Płacono 33 do 36, 38, 40,43 zł. osobliwy ciężki 
44 zł. za 100 kiio wagi żywej, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 13 maja. 

Elotel Żorża. J. Gromnicki z Łaskawie, 
F. hr. Czosnowski i Ożomli, J. hr. Gnżycki 
z Podola ros., dr. M. Fedorowicz z Stryja, 
J. Girard z Kalnicy, A. Titz z Śmichowa, 
A. Nolewska, F. Walbeck, A. Reempler, O. 
Tressler, A. Engels, W. Walter, E. Witte, 
E. Hruby, J. Lewinski i J. Reimem z 
Wiednia. 


Maica, 
Z tę rubrsz redekora mig odpowie ar. 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zyg. Gembarzewski 
ordynuje od 3—5 popołudniu 
ul. Jagieilońska 7. I. piętro. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


Okulista Dr. Oswald Zion 


mieszka obecnie 


przy ullcy Sykstuskiej I. 21. 


Czysta esencya Santalu drogo ko- 
sztuje i dlatego w handlu znajduje się 
po największej części zmieszana z e- 
sencyami kopaiwy i cedru, które spro- 
wadzają bole żołądka i kiszek; prze- 
ciwnie kapsułki Santalu Midy są zu- 
pełnie czyste, i dlatego skuteczne na 
choroby młodzieży bez utrudnienia or- 
ganów trawienia i nie wywołują iry- 
tacyi w krzyżach. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W piątek dnia 13. maja 1897. 
Prima balerina 


krotochwila w 3 aktach Ernesta Bluma i 
Raula Tochć. 
Osoby : 
pna Czaplińska 
p. Feldman 
pni Gostyńska 
pna Jankowska 


Rositta Fremelli 
Tamponimi, bankier 
Melania jego żona 
Geomana jego córka 


Ravogrol, kapitalista p. Jawerski 
Łucya, jego żona pni Gromnicka 
Gerard, bankier p. Kliszewski 
Chanterelle} pracownicy p. Preisner 
Cocard > firmy p. Neumann 
Durana Tamponimi p. Ozaki 
Aleksyloka] służba p. Sowiński 
Wilhelm > Tam- p. Welichowski 
Dorota | ponimi'ego p. Harting 
Aneta, pokojówka pni Rybieka 


Rzecz dzieje się w Tours. 
Początek o godzinie 7/4. wieczorem. 


storyą, on więc z kolei pobladł nietyle 
ze zmartwienia, ile z gniewu. Zmar- 
twiła go wiadomość, że ojciec był pra- 
wie zrujnowany, ale jeszcze mocniej 
gryzła go myśl o bezczelnem powo- 
dzeniu Ravinota. Od owego dnia znie- 
nawidził całą duszą gatunek ludzi, 
zajmujących się interesami i finan- 
sami. 

Czeladnik ten botaniczny powinien 
był sobie przypomnieć, że jedna i ta 
sama rodzina zawiera rośliny jadowite 
i nieszkodliwe, że np. ziemniak i wil- 
cza jagoda należą równem prawem do 
psiankowatych. W słusznym gniewie 
nie rozróżniał już niewinnych od win- 
nych, zdawało mu się, że miał dowód, 
iż każdy człowiek zdobywający mają- 
tek jest łotrem, wyciągającym pienią- 
dze dla siebie z cudzej kieszeni. Teraz 
nie chodził już na wzgórze du Châ- 
teau, na którem tak często zbierał ro- 
śliny, aby na niem szukać kwiatów, 
ani dla podziwiania wybrzeża i łago- 
dnych załomów brzegu. Siadając na 
murze ze zwietrzałych kamieni, my- 
ślał o Ravinocie i czuł jak mu na tę 
myśl serce jakiś rak przegryzał. 

Słusznie mniemał, że oszukańcze 
praktyki tego zręcznego przemysłow- 
ca nie mu nie szkodzały w opinii ludz- 
kiej. Mówiono o nim: „o, to bardzo 
mocny człowiek, nmie się brać do 
rzeczyić a gdy mu z kieszeni wypadł 
jaki pieniądz, coprędzej się po niego 
schylano, 


(C. d. n.) 


Lwów, Kazimierzowska l. 4 


Próbki na żądanie gratis, 


Jedynie w drogueryi 
i auda & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD, NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 


w;szła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 
Mszy świętej, : przed spowiedzią , po Spo 
wiedzi, przed komunią i po komunii św.. 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, 8%- 
kiauentu przerajświętszego, do Pana Je- 
susa do Duha św., do Matki Boskiej, do 
świę'ych Pańskich, w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych, za vmarłych ; li 
tanie, Koronka do Majki Boskiej, Droge 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 


ksiądz Anteni Chmielowski 
M. S. Ti 
(str. 559 w 32-ce). Wydanie ozdobione 


obrazkiem chromolitografowanym na pa- 
pierza wełinowym. — Cena egzempl. bez 
oprawy 60 ct, w cprawie w płótnr ang. 
brzegi pąsowa złr. l:—, w płótno angiel 
akie, brzegi złocone zlr. 125; w wyboro- 
LZ) gładki szagryn miękki, bizegi złocone 
ar. 2:—, Na porto należy dołączyć 15 ct. 


DROBYKE OGLOSZEM 


0DOWNIE pokojowe znaxomite po złr 

24 35, 40, 45 i 50. Maszynki amery 
ksńakie do robienia lodów (4 korbka z bo 
ku) o po'ereności 1, 2, 3 litrów po złr. 6 
Y 18— polece: Piotr. Chrzastowski , ban- 
del żelazny we Lwowie, piac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


TROICJEL A. Bartoszewski były dłu- 
goletni pomoenik tabryk wiedeńskich 
przyjmuje zamówienia na strojenie i repo- 
racje fortepianów, pianin i harmonium 
Tsatralna 3 iniprzeeiw Entedry). 425 


Mieumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bale, inflnenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


pailepsze nacietanie nnierzające 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cona 70 ot. za słoik. 
Dostać możną w aptekach: K. Wi- 
azniewskiego w Krakowie, ulica 
Floriańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P. Mikolsscha we Lwowie, 
tudzież wprost u Engeniusza Matuli 
w palila Ea T: rnowa. 1670 


T ma stare i nowe sprze 
/ daje najtaniej 

| Exit Wemer 
) igi WIEN 

r ; I.- Salzthorgasse 3. 


yV 


IA po f ct. od wyrazu. 


DAWiE, dwa samce dwuletnie, sprzeda 
+ Mysczkosski, Horodyska, pocżta Ole- 
szyce. 414 


KONON, lat 35, żonaty, dwanaście lat 

w rodzinie JW, Klemensa be. Dziadu- 
izydkiego w usługach kozostawał , possu- 
kuje posady. J. G. Sokołów koło Stryja. 
proxon ze skromnei wymaganiami 
4 poszukuje cd i. lpea br. posady. Zgło- 


azena USTA43ZA pod: M. U. Kopy: Sa 
poste restanie. 


EA w średnim wieku , samotny 

poszukuje posady. Świadectwa z pie: 
Rod zych domów. Zgłoszenia do Biura 
Plobna we Lwo»ie pod Mii MAE. 


p’ YSZUKUJE SIĘ kapitalisty Z k wotą 
6 do 1U tysięcy złr. na powiększenie 
interesu w spółce, w znakomitych korzy- 
ściach. Do wstępu mają p «rwszeństwo ci, 
którzy są obznajomioni w rachunkach, ko 
respondeneji przemysłowo -) „andlowaj i co- 

kolwiek w rysunkach przemysłowych. Bliż- 
sza wiadomość w Asmiuisrasyi Gazety 
Narodowej. 427 


SZIFONY I SZIRTINGI, 
WEBY GORSKIE z fabryki R. Sebrel- 
la Syna w Braunau — sprzedaje najtaniej 

bandel F, KNAŬER I SYN, Lwów, 
p'ac Kapitulny 2, 


4 FOKOJE. kuchnia, ewentualnie i staj- 
nia, natychmiast do wynaieżia ul. św. 
Mareina l. 6%. Biższa wiadomość w skla- 
pie Dąbrowskiego, Teatralna m 
po IESZKANIE składające się z dwóch 
pokoi wraz z wspoina kuchnią luh 
z wiktem do wynajęsia na całe lato Kela 
w miejscu, las świerków: dò spaceru, ką 
iel , przy domn ogród , od kolei kilkana- 
scie kroków. Adres: M. M, Wybranowka 
poste restanta. 


Zulic n 
świeży, parą gotowany, przew! borny, | 
zniżonych cenach zir, 5—, 6*—, 0:50; 
ty samego drebiu i dzikiego w 
twa po 10 złr, kilo. kapszyn — Brzeżany. 


o 


z 


Słynna 
obora Wzdowska 


KLEP NIEMOJOWSKIEGO perenie- 
Siony 7 *Testralnaj na plac Marjacki © 


i. Kazrali 


azne i saniogi mjące. 


SAMOISTNY GOSPODARZ LASOWY 
$ pola ony nadzwyczaj dcbrza przez by- 
łych swych służbodawców, poszukuje umie- 
szezenia. Szczegiłów udziela Biuro J & 
K. Polinskiego, "Lwów, ulica Karola Lu- 
d-vika 1. 5. 413 


jAKEMIOWANE 


t jowsziego 3 


2000 ni tapet 


na składzie, } niej niż wszędzie. 


Story płócienkowe na 
wułuach samoczynnych 


Fanem przedsięb urcom | budowniczym 
znac ny rabt. Msgazyn 


A. Krzysztof wirza 
Lwów, plac Halicki I. 2. 


Szparagi 
1 kilo złr. 1'20, IL 1 kilo złr. 0775, 
Ogró: Luvycza Królewska. 


Przeciy molon | rodakom 
dla ochrony futer, sukien, pościeli itp. 


1853 


Lwów, po'eca wszelkie 
instrumenta muzy- 
Uenniki bezpłatnie. 


medalami tutki Niemo- 
wazędz:e do nabycia. 


I, 


poleca 


ma zaraz do sprzedania dwulet- 
niego rozpłodnika , o wspaniałych 
kształtach , czystej rasy Berneń- 
skiej, czystej krwi, po oryginal 
nym ze Szwajcaryi sprowadzonym 
stadniku, maści brązowej. Cenal 
35 centów za kilogr. żywej wagi. 

Stacya kolei: Rymanów, | 

poczta: Wzdów. 


Zarzą dóbr Wzdowa. 


WINO:::: 


łsgodne, dostarcza “od 56 litrów wzwyż. 

białe litr po 24 et. czerwone po 2ú ct. 

Benedykt Hertil, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz w Słyryi. 


Alojzy Kibn=r, lxów 


poleca 1822 
dla banków, kantorów, kancela- 
ryj, biur, stowarzeszeń, urzędów, 

szkół, zakładów itp. 


znakomite atramenty 


jak; Antracenowy, Gatlnsowy, cesarski i 

fioletowy. Atramenty do pisania i kopio- 

wania tak na ragę, jaroież i w katnien-|* 

kach i szklannrch flsszkech po ts. '/, thl, 

1, 1 2 litry. 

Laki do pieczętowania po 16, 8 i 
4 lasek w pakiecie 

Laki dla banków 

Laki do pieczętowania przesyłek 
pocztowych 

Najlepsze laki karminowe do li- 
stów, czerwone, ko! rowe, czar 
ne itp. 

Szpagat we wszystkich grub. 

Szpagaty kolorowe przy odbiorze 
całego pakietu po cenach hurt. 

Pióra stalowe, Rączki do piór, 

Ołówki, „Papier listowy kancela- 
ryjny i konceptowy. 

Gumę arabską w płynie we fa- 
szkach, 

Atrament autograficzny. 

Atrament hektograficzny. 

Tusz litograficzny. Farbę piórową, 

Czernidło autograficzne, 

Hektografy gotowe, 

Masę hektograficzną Lewitusa, 

Gąbki, Terpentynę, 

Gąbki do pras litograficznyoh, 

Kwas saletrzany, 

Proszek szmirglowy, 

Preparat autograficzny. 


chowu 


Przy odbiorze na książeczki na ra 
chunek pół lub całoroczny, osobli 
we wyjątkowe ceny. 


Alojzy Hubner 


Lwów, Rynex 38. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki, 


Naftalinę, Antiputrynę, 
'Kamferę naftalinową, Kamforę, 
Liście paczulowe, Piżmo, 
Terpentynę, Neftalinowy papier, 
Naftalinowe saszetki, 

And -la proszek przeciw molom 


Alojzy Hübner, Lwów 


Rynek |. 38. 


Personaleredit 


własnego |yvon 500 fi. aafwiiris V: rachafc 


diskret D. ramer, beh. 
ant. Ageniur Bnd:pest, Csoko- 
zeystrasse Nr. 10. 


Fabryka maszyn rolniczych 


w Brodzch a. 


nagredzona srebrnym medalem minister- 
stwa rolnictwa na wysta wie „pożal ca) 
we Lwowie w r. 1894, 
w. 


BSOKOŁOWSKI 


wyrabia własnej nowej konstrukcyi żela- 
zno kieraty, które przy nadzwyczajnej 
Bwej lzkkości, w Bile sześciu koni średniej 
mary, beż natężenia, tymi kieratami na 
jego maszynach, lub na obcych, a przez 
niego przerobionych — wynłacają dziennie 
130 do 160 kóp oziminy, stosunkowo jak 
do więzi snopów. 

Młocarnie są tak zrekonstruowane, że 
xranik urządzony przy maszynie, dokła- 
dnie z szypułek obija ziarno i poleruje, 
Maszyna wydaje komp etnia zyste ziarno 
w dwóch sortach, pozostawiając w trzeciej 
aoreje tyjko stolłosy, nikłe ziarno, kwiat- 
ki itp, poczem na żadne młynki puszczać 
już vie potrzeba. 

Fabryka wyrabia młocarnie cepowe i; 
sztyltowe, Btałe i transportowe, wialnie, : 


włyuki rozmaitej jakośc , sieczkarnie, sies | 


wniki szeroko zutne, przyrządy do tarcia 
koniczyny, Przyjmuje do naprawy lub pize- | 
rabiania maszyny wszelkich obeych fabryk,, 
wchodzące w zakres roln.etwa. 

Za wszelkie wyroby dwuletnia gwaran 
cya. Ceny na żądanie wysyła franco. 


W. Sokołowski, w Brodach. 
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„Paris:Fd:Por 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Maja 1897. Nr. 188. 


Paski 


| ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
kie a „A Dr. IGNACEGO MAZANKA 


76 ct, paski gurtowe, skórzane, w Sassowie koło Złoczowa 169 


jedwabne i fantazyjne w SK otwarty ccd l. maja 1897 przez cały rok. 
wyborze Bliższych wiadomości udziela Zarząd. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Meryacki 8 
(róg Hetmańskiej), 


1439 


gi 


C. i k. nadworna fabryka organów 
BRACI RIEGER. 


w Jagerndorfie na Ślązka austr. 
Filia w Budapeszcie VII, Garay-utcza Nr. 48. w własnym domu. 


Trwałe, tanie organy kościelne pod nader korzystnymi warunkami. 


Katolog organów 4 PO 


francuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Comac anstr. Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 250 za flaszkę 
poleca handel 


Sf. Markiewicza we LWOWIE. 
Antoni Gudien 


Lwów, 1753 
plac Maryacki, hotel Europejski 


poleca najtaniej w wielkim wydarze 
Perkale, Batysty, 
Piki, Zeńry, Poń- 
czochy, Pończoszki 
i Skarpetki. 


FORTEPIANY i PIANINA 


z najlepszych fabryk po cenach umiar- 
kowanych, z pwśrancyą, poleca Klaudya 
Markiewiczowa:, Lwów, ulica Teatralna 
1.8, 'I. piętro (plac św. Ducha). Wy- 
pożyczalnia zupełnie nowych instru- 
mentów. Koncyonowana szkoła muzy- 
czna w III. oddziałach od poszątku aż 

do wydeskonalenia gry, 1794 


Pp moe o noe o mi OSC WOWOWNC 
Dra Fryderyka Lengiela 


Balsam brzozowy: 


Już sam sok roślinny płyuacy z brzozy, jeżeli w pniu 
zj wyświdrowano dziu* ę anary «1 od niepamiętnych cza- 
$| ów jako najznak mitszy środek piękności; jeżwli jednak 
ten sok wedle pizepisu wrn lazcy p zyrządzony zostanie 
w drodze chemieznej iako bale w, w takim razie dopieco 
zyska prawie cudow y szut: k 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejs :e 
3 skóry tym balsamem to już nazz utrz rauo odpadają pra- 
wle nieznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto IŚnląco blałą | delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, GZETWORośĆć nos% 
stłaszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1'50. 
Dra Lengleła mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wa Lwowie u Zygm. ; 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drognotya; w Tarnopolu n Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w OU ac awawizzatwanać A. Haas. 


L 


Galicyjskie ake. Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5 


poleca 


WSZELKIE NASIONA, 


/ MILLY MN 


NAWOZY SZTUCZNEJ 


MASZYNY ROLNICZE 


SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY. 


0d go lat przez najpierwsze zuakomitości 
lekarskie uznana jako 
najlepsza woda do ust 


A) Aalhóryówa 


nadwornego dentysty J. 6. 
Poppa w Wiedniu 
We flaszkach po 1:40, 1'— i 
30 et. do nabycia we wszyst- 
kieh avtekach, drog. i perf 
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Jedynie prawdziwy 


Proszek perski 


na owady 


sprowadzony wprost od plantatora 


poleca 
W. 


Żnżlo Thomasa po orygiualnej cenie fabrycznej. Niektóre ma- 
szyny roluicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fubryk 
niżej cen łabrycznych. 


CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


WwWspaniałe 


goździki z Klattau 


oz najwyższemi nagrodami w Ber- 

nie, Brukseli, Gór!.tz, M i Kónig- 

gratzu, Lyon 6, Pilznie, Pradze, Cieplicach 

i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 

roku bogato rozkrzewiona (pewne) kwitną- 

ea zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 

a lo, *00 gatankó zł. a 19 Wea złr. rocznie wraz z wolnem kawalerskiem pomieszkaniem, 

zd l ałunków z ne bogato 

kwitnące eh dziki ogrodowe: 12 sztuk Wymagane kwalifikacye: ukończone studya rolnicze | 
lub przyrodnicze. _ 


st. 1:25, 35 szt. zł. 2:50, 50 szt. zł. 450, 
100 szt, zł. 8. Róże wysokopienne : 12 gat. Podania na imię Wydziału krajowego wnosić należy na ręce 
1833 


zł. 5:50, 26 gat. zł. 11, 60 gat. zł 21, 100'kierownictwa stacyi botaniezno-rolniczej w Dublanach. 
gat. zł. "40; niskopienne : "i gat. zł 4 
25 gat. zł. 115, BO gat. zł. 15, 100 gat. 


Krajowa stacya botaniczno-rolnicza 
w Dublanach. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę asystenta krajowej 
stacyi botaniczno-roiniczej w Dublanach. 
Do posady tej przywiązane jest wynagrodzenie w kwocie 600 


zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
logi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 


Special Nolkenziichter. Klattau (Böhmen) 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
Rama > by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy, 


KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Galic. Bank kredytowy 


"Szy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


o ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem PA ai i 


y Si 


Z Sem whak edzett, 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4!/,°%⁄ Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


ków? dnia 31. Siana 1890. Pożatcye. 
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JAN IRI 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2 
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—— > 
Białe i piękne rece! 


pierzchnięte ręce wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 


KREMEM ROSLINNYH 
Mydlo Kosmetyczna 


Usuwa 
neczne i żółto-brunatne pla- 
my z twarzy. Cena 60 ct. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


niozne. Oczyszcza i odświeża powietrza mieszkań w tak wysokim stopnia, że 


roby piersiowe. 


f 
l 


Orientalina 


Puder w płynie 
nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość , odświe- 
ża i konserwuje. Cena 1 zł. 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
w tubkach 

do czyszzzenia zębów i konser- 

wowania dziąseł, — Cena 25 et. 


LJ — 


bardziej czerwone i o- 


krotnem natarciu 


Słoik 80 et. 


niezrównane. 
piegi, opalenie sło- 


—5 


otrzymuje się przez rozpylanie 


DZIDŁA SOSNOWEGO. 


M 
Prócz miłego leśnego zapachn, posiada nieoszacowane własności hygie- 


owszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


dło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie w 


ływa na 
skórę, Kawałek 3 


30 centów. 


(ATOWICZ 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


Pociąg 
osobowy 


LU 
n 


pospiesz. 
osobowy 
pospiesz. 


ozabowy 
n 
n 


średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


1:80 z Ickan (Snezawy, Husiatyna, Kałusza) 
ią 50 z Janowa 
"52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z łŁawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
za Sokala i Rawy ruskiej 
-10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15. 
maja do 15, sierpnia wł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
-35 z Jarosławia 
1'15 z Janowa 
130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
1:40 ze i Stryja (z Hr ebenowa tylzo od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) Ka- 
łusza, Chyrowa 
1:50 z Czeswiowiew, Bukar esztn, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyra, Brodów na dwo- 
2:30 ao = t. d. jak wyżu d 
odwołoczysk i „jak wyżej na dworzec główn 
b25 ze Svkala, Bełzea i Jos mi Maca Rawą AGE A 
5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzameza. 
5:45 z Iekan, Suczawy, Serot, Kozowy 


godzina 
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Noe pozę 
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osobowy 


pospiesz, 


t sobowy 
pospie8z. 


osobowy 
n 


Noc 


zu 2 813 1u 


pospiesz. 


osobowy 


UWAGA: 
nut a mianowicie 12 gode. w czaste 


3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

350] a Podwołoczysk na dworzec główny 

51 | z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw. do 15. pażdź. 
ra ki Jasta Ry ai Jasła przez Rzeszów; z Ozłowa, Uha- 

wkl, Jasła, Iwonicza manowa, Sanok S 

E A czyt „ Ry wa, Sanoka, Sam%ora i Chyrowa 

60 | z Podwełoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 

6:54] z Krakowa, O: "łówa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chprowa 

A Tc irap p 

z Jsnowa o maja do14 czerw. wł, od 1. września do 30. wrze- 

dula wł. codziennię, zaś od 15. czerwe d 
aeg cnn, a do öl iipca tylko w 

815] z Brzuchewie tylko od — do — włącznia 

8f z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów ; s Rawy ruskiej przez Jaro- 
gław ; z Jata, rosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu; p:zaz 
Przemyśl 

849] z Brzuchowiee tylko od — do — włącznie 

9'v1] z PoE od 15. czerwca do 31. sierpnia wł, tylko w niedzielę i 
więta 

pai z Ioan Noponiglioy i i Kałusza 

'30] E Krakowa przez Jaliosław Orłowa, Iwonicza, R 

PEROGA a owa, a, Rymanowa przez 

943] z Podwołoczysk, Brodów. Kupyczyniee, Podwysokiego, na dworzeo 
Pudrameze 

6, z pa „pa: atyna Kozowy 

w] z Podwołoczysk, Kovyczy iee Podwysokiego na dworzec głó 
1 20] ze Skolego (tylko od 1 mama 'do 8). września wł.) ze e Chy. 


rowa 
1210! „ Ławocznego (Pesztu) Stryja, K»łusza 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
głównego 

610 do lekan, Kozowy, Suczawy 

6 15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
Podzamcze 

645 do I kan, Husiatyna, Suczawy 

8'4V do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

: Orłowa przez Tarnów 

855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 
26- Lakorcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 

920 do Skolego, Hrebenowa od 10. lipca do 31. sierpnia wł 
Chyrowa 

925 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosławia 

940 do Janowa 

1005 do Podwo'oczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 

10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńce, Hu- 
Biatyna, Podwysokiego 

10:45 do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 

104 do Janowa od 15 czerw. do 31, sierp. wł. tylko w niedziele i święta 

155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 

408 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 

231 do Brznchowić tylko od — do — włacznie co niedzieli i święta 

240 do Czerniowiec, Kału:za, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 
Gałacza, Bukaresztu) 

250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
WAR, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar- 
nów 

305 do Skołego tylko od 1. maja do 30 września włącznie z Stryja 

3:15 do Janowa od 1 maja do 14 czerw, wł. i od l. wrześ. 30. wrzaśnia 
włącznie codziennie od 15. czerw. do 31 sierp. wł. tylko w daie 

owszadnie 

327 do Brzuchowie tylko od — do — wł. 

340) do Zimnej wody tylko od — do wł, 

440 du Jarostawia 


Kałusza- 


4:U] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
eza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Ja- 
sła przez Rzeszów 

Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do 15. 
września włącznie 

Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławowznego, (Mankacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa tylko od 1. paźdz. do 30. kwietnia wł, 

Jaaowa od 1. maja do 80. września wł. 

Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałnsza, Nowo- 
sielie, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyś]) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca głó- 
nego 

11:27] ten sam z dwcrea Podzamcze 


14:00] do 


Czas średnio- europejski różmi się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
średnio-europejskim == 12 godzinie 36 minut 


ceasu lwowskiego. 


Nocne godziny od 6:10 wieczór do 5'59 rano odznaceone są podkreśleniem 


0= 


jasdy 


ae minutowych i objęte są tłustemi ramkami, — Biuro informacyjne c.k k 
y oest ch przy wł 

rawach k 
ormacie kieszonkowym. 


a 


Trzeciego Maja to Hotelu Im udzieła 
olejowych, sprsedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy à rezkt 


-Ż drukami i litografii . Pillera i $ Spółki. 


